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Swieto Wojska Polskiego 
potężną manifestacią wierności 
Wielkiemu Wodzowi sił postępowych świata 
Pokrzyżujemy zbrodnicze plany imperialistów 

obronimy pokój i wolność 


POD KIEZWYGIĘŻONYM SZTANDAREM STALINA 


Przemówienie sekretarza KC PZPR, tow. E 


EDWARDA OCHABA 


wygłoszone na uroczystej akademii w Teatrze Polskim w Warszawie 


Towarzysze! 

Dzień 12. 10. 1943 r. wejdzie do 
historii narodu polskiego, jako data 
wpisaną krwią żołnierską, data ot- 
wierająca nowy rozdział w dziejach 
wałki z bestialskjm ciemiężcą hitle- 
rowskim i nowy rozdział w dziejach 
przyjaźni polsko - radzieckiej, przy- 
jaźni scementowdnej wspólnie prze- 
laną krwią. 

Bitwa pod Lenino byłą jedną z 
długiego szeregu bitew, które zosta 
ły stoczone przez regułarmne dywizje 
i armię Ludowego Wojska Polskie- 
go u boku Armii Radzieckiej na sła- 
wnym szlaku bojowym poprzez 
Dniepr, Bug, Wisłę i Odrę aż do Ber 
lina i Łaby. 

Była to bitwa, która nie tylko sta 
nowiła chrzest bojowy i próbę og- 
niową dla młódego żołnierza Odro- 
dzóonego Wojska „Polskiego, ale rów 
nież próbę ogniową dla twórczej 
i dalekowzrocznej koncepcji wyzwo 
lenia i budowania nowej Polski, 


terialną pomoc Związku Radzieckie 


go. 

Miody żołnierz w ciągu dwudnio- 
wych niemal nieustannych bojów 
pod huraganowym ogniem hitlerow 
skim i w walkach wręcz wykazał 
niezwykłe męstwo i pogardę śmier- 
ci, ofiarność i dyscyplinę, wytrwa- 
łość i wolę zwycięstwa, świadomość 
obowiązku i wysokie poczucie żoł- 
nierskiego honoru, zaufanie do do- 
wódców i do sejuszniczej Armii Ra 
dzieckiej, głęboką miłość ojczyzny i 
płonącą nienawiść: do faszystowskie 
go wroga, 


Zwycięstwo pod Lenino 
— triumfem myśli 
politycznej klasy 

robotniczej 


I Dywizja Kościuszkowska formo 
wała się z elementów. bardzo róż- 
nych pod względem socjalnym, € 
których część w ciągu długiego 0- 
kresu znajdowała się pod wpływem 


koncepcji wykutej_ przez polskich i j m 
rewolicjonistów i realizowanej w 6- | antydemokratycznej, antysowieckiej 
parciu o braterska, polityczną i ma | propagandy londyńskiej. 


NARÓD i WOJSKO 


ślą wyrazy wdzięczności i przywiązania 


Wielkiemu Przyjacielowi Polski 


Depesza uczestników Gentralnej Akademii w Warszawie 


do Towarzysza Stalina 


GENERALISSTMUS JÓZEF STALIN 
MOSKWA — KREML 


Robotnicy, żołnierze, inteligencja pracująca — zebrani w Warszawie na 
uroczystej akademii Stołecznej Rady Narodowej w Dniu Wojska Polskiego, 
ślą Wam — Wodzowi całej postępowej ludzkości, Wielkiemu Porzyjacielowi 


narodu polskiego, niezłómnemu Chorążemu pokoju — wyrazy najgłębszego 
przywiązania i wdzięczności, 

Naród polski nigdy nie zapomni, że dzięki zwycięstwu dowodzonej przez 
Was bohaterskiej Armii Radzieckiej nad hitlerowskim faszyzmem, mogła po- 
wstać i rozwijać się Polska Ludowa, mogły powstać nasze siły zbrojne — Lu- 
dowe Wojsko Polskie. 

Zwycięska i bezprzykładna w swym heroizmie wojna narodów radziec- 
kich, pod Waszym genialnym kierownictwem przeciw hitlerowskiemu faszyz- 
mowi była natchnieniem dła mas ludowych Polski w naszej walce o wolną 
Folskę Ludową. 

Dzięki Waszej ojcowskiej opiece Wojsko Polskie zostało zaopatrzone we 


wspaniałą broń radziecką, Oficerowie radzieccy uczyli Żołnierza. polskiego 
sztuki wojennej i władania nowoczesnym sprzętem wojskowym. 
Pod Waszym naczelnym dowództwem, biorgc przykład z bohaterów Sta- 


iingradu — żołnierze Wojska Polskiego walczyli u boku Armii Radzieckiej 
pod Lenino i Warszawą, Kołobrzegiem i Gdańskiem, na Wale Pomorskim, na 
Odrze i Nysie, pod Dreznem 1 Berlinem 

Wasza pomoc i traskliwa opieka stale towarzyszyły Wojsku Polskiemu. 

Ludowe Wojsko Polskie, wzorując się na doświadczeniach Armii Ra- 
dzieckiej, ncząc się od swej wielkiej sojuszniczki, jak służyć sprawie wolności, 
pokoju i socjalizmu, stało się armią nowego typu, armią wyzwolonych robot- 
ników i chłopów. 

Nasze młode kadry oficerskie, synowie robotników i chłopów 
stalinowskiej nauki wojennej, nauki zwyciężania. 

Siły zbrojne Polski Ludowej, biorąc przykład z Armii kraju zwycięskiego 
socjalizma, nieustannie podnoszą swój poziom wyszkolenia bojowego i poli- 
tycznego, wzmacniają świadomą dyscyplinę wojskową i moralno - polityczną 
zwartość swoich szeregów. 

Lud pracujący naszej ojczyżny pod kierownictwem Bolesława  Biernta 
i Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej —  ofiarnym wysiłkiem realizuje 
wielki Plan 6-lelni, plan budowy socjalizmu i podnosi siłę gospodarczą 
i obronną Polski Ludowej. 

Wojsko Polskie stoi na straży niepodległości i budownictwa socjalistyczne- 
go w Polsce, na straży pokojowej pracy mas ludowych, którym drogę' wska- 
zują wspaniałe osiągnięcia Związku Radzieckiego w dziedzinie budownictwa 
komunizmu, 

W dniu Wojska Polskiego zapewniamy Was, że siły zbrojne Polski Ludo- 
wej pod dowództwem Marszałka Rokossowskiego nieugięcie stoją i zawsze stać 
będą na straży pokojnu w jednym szeregu z bohaterską Armią Radziecką 
i wszystkimi siłami postępu na całym świecie. 

Niech żyje wieczna przyjaźń i sojusz między Związkiem Radzieckim 
i Polską Ludową! 

Niech żyje nierozerwalne braterstwo broni 
Radziecką! 

Niech żyłe Wódz światowego frontu pokoju — Wielki: Stalin! 


uczą się 


Wojska Polskiego z -Armią 


Jeść z tych różnorodnych: elemen- 
tów w ciągu niewielu miesięcy wyro 
śła pierwszorzędna jednostka bojowa, 
która z honorem wypełniła posta- 
wione przed nią trudne zadanie, to 
fakt ten w pierwszym rzędzie świad 
czy o głębokiej słuszności tej kon- 
cepcji politycznej, którą reprezento 
wał i zaszczepiał dywizji Związek 
Patriotów Polskich, pod przewodni- 
ctwem Wandy Wasilewskiej, świad 
czy o sile oddziaływania ludowego 
patriotyzmu i idei frontu narodowe- 
go wanego w walce z hitle- 
rowskim najeźdźcą pod kierownic- 
twem klasy robotniczej, w oparciu 
o przyjaźń i pomoc ZSRR. 

Zwycięstwo pod Lenino było nie 
tylko zwycięstwem taktycznym w 
walce z hitlerowskim okupantem, 
ale również było zwycięstwem my- 
Ślą politycznej proletariatu nad a- 
wanturnietwem politycznym polskiej 
burżnazji ,wysługtującej się anglosas 
kiemu imperializmowi i zaprzedają- 
cej interesy narodu, 

Zwycięstwa+—'pad Lenino i wepóź 
niejszych bitwach IilfArmii'. były 
wynikięm wytężonej pracy szkolenio 
wej, której dokonali instruktorzy 
radzieccy przekazujący Wojsku Pol 
skiemu doświadczenie najlepszej ar 
mii świata oraz tej wytężonej pracy 
polityczhej, której dokonali oficero- 
wie polityczni, kierowani przez za- 
hartowanych w walce klasowej ko- 
munistów polskich: Hilarego Minca, 
Aleksandra Zawadzkiego, - Romana 
Zambrowskiego, Mieczysława Kali- 
nowskiego, Zygmunta  Motzelew- 
skiego i Mariana Naszkowskiego (bu 
rzliwe i długotrwałe oklaski) į wie- 
lu innych. 

Hitlecowcy dobrze zdawali sobie 
sprawę z ogromnego znaczenia poli- 
tycznego I Dywizji i z wpływu jaki 
walka i ideologia Wojska Polskiego 
w ZSRR będzie wywierać na spotę- 
gowanie walki wyzwoleńczej w o- 
kupowanej Polsce, dlatego też z nie 
zwykłą zaciekłością próbowali zni- 
szczyć Dywizję Kościuszkowską, rzu 
cając przeciwko nam zarówno pes- 
piesznie ściągnięte rezerwy piecho- 
ty „czołgów i artyleri, jak i wielkie 
zgrupowania lotnictwa bombardu- 
jącego i szturmowego, które w ciągu 
2 dni bitwy niemal: bez przerwy od 
świtu do nocy wisiały nad polem bo 
ju, zrzucając na dywizję i naszych 
radzieckich sąsiadów setki ton bomb 
i zasypując nas lawiną pocisków. 


Krew najlepszych synów 
klasy robotniczej 
torowała drogę 

zwycięstwu 


W uroczystym dniu dzisiejszego 
święta myśl nasza biegnie przede 
wszystkim ku tym braciom naszym, 
którzy w walce o wolność i lud ży- 
cie swe oddali w bitwach pod Łe- 


12 października 1943 roku to prze 
łomowa data w naszej historii, W 
dniu. tym kowiem na polach bitew- 
nych pod Lenino krwią serdeczną 
żołnierza przypieczetowane zostało 
nierozerwailne braterstwo dwu nā- 
rodów — polskiego i radzieckiego, 
Odtąd walczyły u boku niezwycię- 
żonej Armii Radzieckiej nasze štor- 
mowane w ZSRR dywizje Odrodżo- 
nego Wojska Polskiego krocząc od 
zwycięstwa 'do zwycięstwa. W tym 
marszu naprzód do mowej Polski, 
Polski Ludowej łamały one wszyst- 
kie przeszkody, pędząc precz hordy 
faszystowskie. 

Dzień bitwy pod Lenino, dziś uro- 
'czyście obchodzony jako Święto Woj 


mie Pragi, we wrześniowych bojach 
o przyczółek Czerniakowski, w odsie 
czy dla oszukanej przez Londyn 
Warszawy i w wielkiej styczniowej 
ofensywie wyzwoleńczej, w bitwach 
o Gdańsk i Kołobrzeg, o sforsowanie 
Odry i Nysy, nad Kanałem Hohen- 
zollernów i na ulicach Berlina, w 
lasach Lubelszczyzny, Kielecczyzny, 
Krakowskiego, w bohaterskich od- 
działach Gwardii Ludowej i Armii 
Ludowej, kierowanej przez Witolda 
Jóźwiaka (burzliwe oklaski) wszę- 
dzie tam, gdzie na zew Polskiej Par 
tii Robotniczej i Krajowej Rady Na 
rodowej żołnierz regularny i party- 
zant walczył o to, by Polska była 


(Dalszy ciąg na str. 2-giej) 


Wymiana depesz 
między tow. Kim Ir Senem 


i Generalissimusem Stalinem 


MOSKWA (PAP), — Przewodniczący Rady Ministrów Koreańskiej Repu. 
bliki Ludowo ~ Demokratycznej KIM IR SEN przesłał na ręce przewodni» 
czącego Rady Ministrów ZSRR STALINA depeszę ' następującej treści: 


MOSKWA — KREML, 
PRZEWODNICZĄCY RADY MINISTRÓW ZSRR 


Generalissimus Józef Stalin 


W imieniu narodu koreańskiego, rządu Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej oraz w moim własnym imieniu przesyłam Panu, wiełce Szanow- 
ny Generalissimusie Stalin, a w Pańskiej osobie całemu narodowi radzieckiemu 
serdeczne pozdrowienia i najlepsze życzenia z okazji II rocznicy nawiązania sto 
sunków dyplomatycznych między Koreańshą Republiką Ludowo - Demokraty. 
czną a Związkiem Radzieckim. 

Naród koreański z głęboką wdzięcznością stale odczuwa przyjazne poparcie, 
udzielane przez Związek Radziecki naszemu narodowi w walce o zjednoczenie 
i niepodległość naszej ojczyzny. 

Dzięki bezinteresownej pomocy, udzielanej nam przez Związek Radziecki 
na podstawie zawartego w marcu roku ubiegłego między obu krajami poro- 
zamienia o współpracy gospodarczej i kulturalnej, naród koreański osiągnął 
olbrzymie sukcesy w rozwoju naszej Republiki. Polityka zagraniczna Związku 
Radzieckiego, który niezmiennie wałczy o demokrację, wolność i niepodległość 
dużych i małych narodów, umacnia w naszym narodzie wiarę w zwycięskie 
zakończenie świętej wojny wyzwoleńczej przeciwko interwentom amerykańskim 
i ich pachołkom — zdradzieckiej klice Li Syn Mana. 

Wiemy, że w wojnie tej poparcie i sympatia miłujących pokój narodów 
całego świata z Wielkim Związkiem Radzieckim na czele są po stronie narodu 
koreańskiego. 

W II rocznicę nawiązania stosunków dyplomatycznych między Koreą i Związ 
kiem Radzieckim, naród koreański z całego” serca życzy Panu, Generalissimusie 
Stalin, długich lat życia i owocnej pracy dla szczęścia ludzkości w imię pokoju 


i wolności narodów. 
(-) Kim Ir Sem 


* » 


* 


W odpowiedzi Generalissimus Stalin. przesłał Kim Ir Senowi następującą 

depeszę: 
PRZEWODNICZACY RADY MINISTRÓW 
KOREAŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWO - DEMOKRATYCZNEJ 
KIM IR SEN 
PHENJAN, 

Dziękuję Panu, Panie Przewodniczący, za wyrażone przez Pana przyjazne 
uczucja i życzenia z okazji II rocznicy nawiązania stosunków dyplomatycznych 
między Korcańską Republiką Ludowo - Demokratyczną, a Związkiem Socjati- 
stycznych Republik Radzieckich. 

Życzę narodowi koreańskiemu, bohatersko broniącemu niepodległości swe 
go kraju, pomyślnego zakończenia jego długoletniej wałki o stworzenie jedno= 
litej, niepodległej, demokratycznej Korei. 


(-) J. Stalim 


Centralna Akademia w Warszawie 


z udziałem Prezydenta RP — Towarzysza Bolesława Bieruta 


WARSZAWA (PAP) 12 
paździęrnika br. — w VII roez- 
nice historycznej bitwy pod. Le- 
nino, obchodzenej jako Dzień 
Wojska Polskiego — w Teatrze 
Polskim w Warszawie odbyła się 
uroczystą akademia. 

Na akademię przybył Prezy- 
dent R. P. — Bolesław BIERUT. 

W akademii wzięli udziat: 
członkowie Rady Państwa z mar 
szałkiem Sejmu Ustawodawcz»- 
go Kowalskim na czele, człon- 
kowie Rządu R. P. z premierem 
Cyrankiewiczem na czele, człon- 
kowie Biura Politycznego, czton 
kowie KC PZPR, przedstawicie- 
le Wojska Polskiego, stronnictw 
politycznych, organizacji społe- 
cznych i młodzieżowych, stołecz- 
ni przodownicy pracy oraz jicz= 
ni przedstawiciele nauki, kultu- 
ry, sztuki i prasy. 

Obecni byłi również szefowie 
oraz attaches wojskowi przed- 
sławicielstw dyplomatycznych 
ZSRR i krajów demokracji lu- 
dowej z ambasadorem ZSRR p. 
Wiktorem Z. Lebiediewem na 
czele. 


Uroczysta akademia stała się po- 
tężną manifestacją wielkiej miłości 
dc Odrodzonego Ludowego Wojska 
Polskiego, gorącym wyrazem niero- 
zerwalnego braterstwa broni z bona 
tevską Armią Radziecką, niezłomiej 
przyjaźni że Związkiem 'Radzieckim. 

Na scenie teatru poza stołem pro 
zydialnym na tle czerwieni ponad 
portretami Generalissimusa Stalina, 
i najwyższego zwierzchnika polskich 
sił zbrojnych Prezydenta Bieruta 
widnieje hasło akademii: 

„Niech żyje Wojsko Polskie — 
w ierna straż wolności i niepodleglo- 
ści Polski Ludowej”, 

W prezydium obok przewodniczą- 
cego akademii — przew. Stol. Rady 


nino i Darnicą, pod Warką i w sztur | Narodowej tow. Albrechta z dwóch l ci 


ska Polskiego stanowi początek te- 
go wspaniałego, jedynego w naszej 
historii okresu, który przyniósł nam 
epokowe sukcesy w codziennej, twar 
dej walce o lepsze jutro, o socja- 
lizm. 

I dlatego stał się dzień wczoraj- 
szy dla mieszkańców naszego miasta 
jeszcze jedną sposobnością do zado- 
kumentowania tej gorącej miłości, 
jaką otaczamy naszą bohaterską Ar 


mię. 


* +* 


* 


Wczorajszy obchód Dnia Wojska 
Polskiego rozpoczął się zbiórką od- 
działów wojskowych stacjonujących 
w naszym mieście i odczytaniem 


strón zasiedli: minister Obrony Na- 
redowej Marszałek Polski Rokossow- 
ski, ambasador ZSRR p. W. Lebie- 
dew, wicepremiier Minc, członek -Biu 
ra Politycznego KC PZPR tow. Ber- 
man, przedstawiciel Armii Radzie- 
ckiej generał major Grasułow, mat- 
ka poległego bohatera I Armii, ob. 
Kalinowska, wiceminister Obrony Na 
rodowej, szef sztabu generalnego WP 
gen. Korczyc, wicemarszałek Sejmu 
tow. Zambrowski, sekretarz KO 
PZPR tow. Ochab, wiceministrowia 
Obrony Narodowej gen, Popławski i 
gen. Jaroszewicz, przedstawiciele Ar 
mii Radzieckiej płk. Zabasztański i 
płk. Salnikow, min. Radkiewicz, min. 
Modzelewski, członek Rady Państwa 
— prezes NIK tow. Jóżwiak-Witold, 
wicemarszałek Sejmu Barcikowski, 
min. Matuszewski oraz sekretarz KW 
PZPR tow. Wicha, Dalsze miejsca 
w prezydium zajęli przedstawiciele 
byłych uczestników bitwy pod Deni- 
no, generalicji, oficerów, podofice- 
rów i żołnierzy Wojska. Polskiego, 
przedstawiciele władz stronnictw po 
litycznych i organizacji społecznych 
oraz czołowi przedstawiciele przo- 
downików pracy i świata kultural 
nego Stolicy. 

Po odegraniu hymnu polskiego i 


|i 


radzieckiego, akademię żagaja przę- 
wodniczący SRN — tow. Jerzy Al- 
brecht. Gdy mówca wita serdecznie 
najwyższego zwierzchnika sił zbroj- 
nych Prezydenta R. P. Bolesława 
Bieruta, zrywa się entuzjastyczna 
owacja, Oklaski i okrzyki „Niech 
żyje“, zamieniają się w długo nie- 
miłknące skandowanie: „BIE — 
RUT! BIE— RUT!“ 


Wśród owacyjnych okłasków, przę 
wodniczący akademii serdecznie witą 
następnie członków Biura Polityczne 
go KC PZPR, członków Rady Pań- 
stwa, przedstawicieli Sejmu oraz 
przedstawicieli Rządu R. P. 


Gdy mówca gorąco wita ministra 
Obrony Narodowej, dwukrotnego bo- 
hatera Związku Radzieckiego 
Marszałka Konstantego Rokossow- 
skiego, zebrani powstają z miejsc i 
wśród burzliwych oklasków  skandu- 
ją, „ROKOSSOWS 


Powitanie przez przewodniczącego 
ambasadora ZSRR W. Lebiediewa i 
przedstawicieli bohaterskiej Armii 
Radzieckiej zamienia się w długo nie 
milknącą owację. Przez kilka minut 
uczestnicy akademii, stojąc, skandu- 
STALIN, STALIN. 


(Dalszy ciąg na str, 2.ej) 


Gwałtowne walki w Korei 


PEKIN (PAP) Ogłoszony w 
Phenjanie 12 października wieczo- 
rem komunikat dowództwa naczel- 
nego Koreańskiej Armii Ludowej 
donosi, że na wszystkich frontach 
oddziały Armii Ludowej prowadzą 
nadal zaciekłe walki z nieprzyja- 
cielem. 

W dniu 9 października nieprzyja- 


rozkazu dziennego, po Czym nastą- 
piła defilada. 
* A * 

Ww Akademii Centralnej, zorgani- 
zowanej w dniu wczorajszym w Fi! 


harmonii udział wzięli przedstawi-. 


ciele całego łódzkiego  społeczeń- 
stwa, Pięknie udekorowaną salę za- 
pełnili przedstawiciele partii polity 
cznych, organizacji masowych, za- 
kładów pracy, szkół i instytucji. W 
zwartych szeregach zasiedli obok sie 
bie oficerowie i żołnierze ze stacjo- 
nujących w Łodzi jednostek wojsko- 
wych, oraz robotnicy — racjonaliza 
torzy i przodownie” pracy, młodzież 
ZMP-owska i uczniowie szkół prze- 
mysłowych i ogólnokształcacych. 


son, wspierane przez artylerię i od- 
działy pancerne natarcie w kierun- 
ku Koranho. W walkach w tym re- 
jonie ponad 100 żołnierzy i ofice- 
rów nieprzyjacielskich poległo lub 
odniosło rany. Oddziały Armii Lu- 
dowej zniszczyły 2 czołgi i 5 samo- 
chodów oraz zdobyły znaczną ilość 


iel przedsięwziął w rejonie Ken- |broni i amunicji. 


Pod znakiem polsko-radzieckiego braterstwa broni 


obchodziła Łódź Dzień Wojska 


Polskiego 


Uroczystość zagaił przewodniczą+ 
cy Rady Narodowej m. Łodzi — 
tow. Marian Minor. 

Następnie zabrał głos komendant 
garnizonu — płk. Friedman, który 
oświadczył m. in.: — Dzień Wojska 
Polskiego jeszcze mocniej zmobilizu 
je oficerów, podoficerów i żołnierzy 
do wzmożonych wysiłków. nad pod- 
niesieniem gotowości bojowej sił 
zbrojnych Polski Ludowej, do zacie 
śnienia nierozerwalnych więzów brą 
terstwa broni, łączących ludowe Woj 
sko Polskie z Armią Radziecką. Pod 
dowództwem Marszałka Polski 
Konstantego Rokossowskiego, wier- 
nego syna polskiej klasy robotniczej, 

(Dalszy cią na str. 2-ej) 


Str. a 


-a 


Pod niezwycieżonym sztandarem Stalina 


wępazękik id 
pokrzyżujemy zbrodn 


okój i wolmość — 
icze plany imperialistów 


Przemówienie sekretarza KG PZPR tow. Edwarda Ochaha wygłoszone na uroczystej akademii w Teatrze Polskim w Warszawie 


(Dokończenie ze str, 1) 


wolną od jarzma obcych 4 rodzi- 
mych wyzyskiwaczy, by wyzwoloną 
rozkwitałaą pod rządami robotników 
i chłopów, w wiecznym, nierozer- 
walnym sojuszu i najgłebszej przy- 
jaźni z pogromcą faszyzmu, wyzwo* 
łicielem narodów, potężnym i zwy* 
cięskim Związkiem Radzieckim. 


W tym uroczystym dniu składamy 
hołd pamięci wielkiego żołnierza - 
patrioty, płomiennego rewolucjoni= 
sty, nięstrudzonego bojownika ko- 
munizmu, jednego z czołowych bu* 
dowmiczych Polski Ludowej i Woj- 
ską Polskiego, nieodżałowanego to- 
warzyszą Karola  ŚWIERCZEW- 
SKIEGO. (Wszyscy wstają, czcząc 
pamięć bohatera minutą ciszy). 


Ze szczególną wilzięcznością czci- 
my pamięć tych setek i tysięcy ofi- 
cerów i podoficerów Armii Radziec 
kiej którzy szkoląc Ludowę Wojsko 
Polskie i walcząc w szeregach I i H 
Armii Polskiej życie swe oddali w 
bohaterskiej walce o zwycięstwo 
Związku Radzieckiego i Polski. 


W dniu święta Wojską Polskiego 
myśl naszą biegnie również ku tym 
żołnierzom wolności, ku tym na- 
szym poprzednikom, którzy we wcze 
śniejszym okresie w niepomyślnych 
warunkach historycznych walczyli 
i ginęli za Polskę Ludową i Socja- 
listyczną, torując drogę naszemu 
przyszłemu zwycięstwu, 


Z głębokim wzruszeniem i wdzię- 
cznością myślimy o bohaterach Ko 
muny Paryskiej, generałach: Jaro- 
sławie Dąbrowskim i Walerym Wró 
blewskim, o bojownikach Pierwsze 
go Proletariatu i SDKPiL, o czer- 
wonych pułkach polskich, które mę 
żnie walczyły w szeregach żołnierzy 
Wielkiej Rewolucji Październikowej, 
o żelaznych szeregach KPP i żoł- 
nierzach Brygady Dąbrowszczaków 
w Hiszpanii. 

Z tych wielkich tradycji bojo- 
wych i rewolucyjnych wyrosło no" 
we, Ludowe Wojsko Polskie. 


Święto Wojska Polskiego 
— dniem manifestacji 
braferstwa broni 
z Armią Radziecką 


Wojsko Polskie wyrosło w poważ- 
ną siłę bojową, dzięki trosce i opie- 
ce naszego rządu robotniczo - chłop 
skiego 1 całego narodu, 

Nigdy przed tym naród nasz nie 
miał i nie mógł mieć tak wielkiej, 
tak wspaniale uzbrojonej, tak jedno- 
litej siły zbrojnej, stojącej na stra- 
ży jego praw i niepodległości, poko- 
ju i budownictwa socjalistycznego. 


U boku Armii Radzieckiej i dzię- 
ki pomocy Rządu Radzieckiego wy- 
rosły regularne oddziały Wojska Pol 
skiego, pod naczelnym dowództw əm 
radzieckim okryły się sławą sztanda 
ry bojowe Wojska Polskiego, w zwy 
cięskich bitwach z faszystami rodzi- 
ło się i krzepło bojowe braterstwo 
broni polskiego i radzieckiego Żot- 
nierza. 

Dzień święta polskich sił zbroj- 
nych to zarazem” dzień manifestacji 
braterstwa broni i ideologii z Armią 
Radziecką, to dzień manifestacji 
wierności naszego wojska i naszego 


ludu pracującego dla wielkiej spra- | 


wy socjalizmu, dla dyktatury proie 


tariatu, dla czerwonego sztandaru 
Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina, 
(długotrwałe i burzliwe oklaski). 


Sukcesy gospodarcze 


ZSRR i krajów demokracji 
ludowej budzą wściekłość 
w obozie imperialistów 


„Od pierwszej chwili swego powsta 
nia, Wojsko Polskie napotykało nie 
tylko na hitlerowskiego wroga, lesz 
rowmeż na nieprzejednanie wrógą, 
choć zrazu nieco maskowaną, działal 
ność wszelkiego rodzaju agentur an- 
glosaskiego imperializmu. Dziatal- 
ność tych agentur była dalszym cig- 
giem profaszystowskiej polityki im- 
perialistów w okresie międzywojea- 
nym. 

Wielomiliardowe pożyczki amery- 
kańskie w ramach planu Dawesa i 
planu Yunga, udzielane monopoli- 
stom niemieckim oraz późniejsza po 
moc i opieka Wall Street sprzyjały 
odbudowie niemieckiego imperializ- 
mu i jego przeobrażeniom faszystow- 
skim, które doprowadziły do nowej 
agresji niemieckiej. 

Angielscy imperialiści nie szczę- 
dzili hitlerowcom w ciagu szeregu 
lat jawnej i cynicznej pomocy polity 
cznej. 

Anglosascy imperialiści liczyli na 
to, że najazd hitlerowski na Polskę 
doprowadzi do niezwłocznej wojny 
między Niemcami a Związkiem Ra- 
dzieckim, dlatego też chcieli, aby 
Polska była jak najsłabsza, aby jak 
nejłatwiej, jak najszybciej uległa hit 
leeowskim dywizjom pancernym. 

Sanacyjni awanturnicy odpowie- 
dzialni za potworną klęskę wrześnio- 
wą, w gruncie rzeczy byli marionet» 
kami w ręku zbrodniczych anglosas- 
kich podżegaczy wojennych. 

Po wybuchu wojny niemiecko-ra- 
dzieckiej, po zbrodniczym napadzie 
hitlerowców na Związek Radziecki, 
anglosascy imperialiści zmuszeni ky 
li do formalnego zawarcia sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim, faktycznie 
jednak sabotowali walkę narodów 
przeciw  hitleryzmowi, faktycznie 
chcieli klęski Związku Radzieckiego, 
łamali swe uroczyste przyrzeczenia, 
inspirowali haniebną dezercję i zdra- 
dę Andersa, sabotowali otwarcie dru 
giego frontu i licząc na osłabienie 
Związku Radzieckiego, przedłużali 
męki i cierpienia okupowanych na- 
rodów Europy. 

Delegatura i wszystkie grupy bur 
żuazji polskiej od sanacji i Stronai- 
ctwa Narodowego do WRN i miko- 
łajczykowców, na polecenie anglo- 
saskich wywiadów prowadziły w osa 
powanym, umęczonym kraju podłą, 
zdradziecką nagonkę antysowieczą, 
organizowały walkę nie przeciw be- 
stialskiemu okupantowi, lecz przeciw 
wyzwoleńczym oddziałom Gwardii 
Ludowej i Armii Ludowej, mordowa 
ły komunistów i walczących z oka- 
pantem patriotów polskich, 

Londyńskie i krajowe marionetki 
anglosaskiego imperializmu próbo- 
wały przy pomocy najbardziej mk- 
czemnych kłamstw i oszczerstw, 2a 
czerpniętych z arsenału goebbelsow- 
skiego, zohydzać Pierwszą Dywizję 1 
Pierwszą Armię Polską w ZSRR, spo 
twarzać Związek Patriotów Polskich 
i Polską Partię Robotniczą, szezuć 
przeciwko Wojsku Polskiemu i Ar- 
mii Radzieckiej, okazując .bezpośred- 
rią pomoc hitlerowskiemu okupanto- 
wi, a często współdziałając organi- 


Łódź w Dniu Wojska Polskiego 


(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 
bohatera spod Moskwy i Stalingra- 
du, Ludowe Wojsko Pojskie szybko 
wzmaga swą siłę i podnosi gotowość 
bojową, biorąc przykład ze wspania 
łych wzorów bratniej Armii Radzie 
ckiej, najpotężniejszej armii świata, 

Dziś, kiedy setki milionów ludzi 
na całym świecie rzucają w twarz 
imperialistom mocne słowa — nie 
chcemy wojny, obronimy pokój, — 
kiedy z dnia na dzień wzmaga Się 
walka z podżegaczami wojennymi, 
poważny udział przypada w niej na 
szemu krajowi, a więc i jego zbroj- 
nemu ramieniu — Wojsku, , 

Zadaniem naszej Armii jest stać 
na straży pokoju i ludowe siły zbroj 
ne istnieją właśnie po to, aby ochra 
niać spokojny trud robotnika i pra- 
eującego chłopa, aby nasze dzieci 
miały radosne dzieciństwo, aby roz 
kwitałą oświata i kultura mas pra- 
cujących, aby nasza klasa robotni- 
cza mogła zwycięsko realizować 
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Plan 6-letni, to wielkie dzieło, które 
tysiąckrotnie przerasta swym rozma* 
chem i twórczym impetem wszyst- 
kie marzenia o „szklanych domach“. 

W Dniu Wojska Polskiego ohyląc 
głowy nad mogiłami tysięcy żołnie= 
rzy radzieckich i polskich, pole- 
głych w walkach o wyzwolenie na- 
szej ojczyzny, przysięgamy jeszcze 
bardziej wzmacniać gotowość bojo- 
wą naszego wojska, podnosić na wyż 
szy poziom jego wychowanie ideo- 
wo . polityczne, jeszcze głębiej wpa 
jać w szeregi żołnierskie uczucie nie 
nawiści do faszyzmu we wszelkich 
jego odmianach i uczucie solidarno- 
ści z masami pracującymi na całym 
świecie w ich walce o pokój, w wal 
ce, której przewodzi Związek Ra- 
dzieckj i Wielki Stalin, 

Zebrani raz po raz przerywali 
przemówienie płk. Friedmana okla- 
skami i okrzykami na cześć Wojska 
Polskiego, Prezydenta Bieruta, Mar 
szałka Rokossowskiego i Generalissi 
musa Stalina — ostoi światowego 0- 
bozu postępu 1 pokoju, 

Z kolei odbyło się uroczyste wrę- 
czenie nagród w postaci aparatu ra 
diowego, książek, przyborów sporta 
wych, wiecznych piór i zegarków, u- 
tfundowanych przez poszczególne za 
kłady pracy, organizacje, związki 
i instytucje żołnierzom — przodow 
nikom wyszkolenia. 

Po części oficjalnej akademii na- 
stąpiła część artystyczna, w której 
udział wzięli: Robotniczy Zespół Pie 
śni i Tańca, orkiestra wojskowa, 
kwartet Centrali Taketylnej oraz ar 
tyści scen łódzkich. 


zacyjnie z okupantem i gestapo, skcy 
tobójczo mordując i wydając w ręce 
hitlerowskich katów — polskich i ra 
dzieckich partyzantów i patriotów. 

Za dolary amerykańskie, za funty 
angielskie z wywiadów imperialisty- 
cznych, utrzymywane były zbrodni- 
cze organizacje WIN; NSZ, UPA, 
które przy pomocy mordów i dywer- 
sji próbowały hamować  budowni- 
ctwo naszego ludowego państwa, 
mordowały żołnierzy i funkcjonaria- 
szy naszego ludowego państwa, pai- 
ły nasze wioski, wysadzały tory xo- 
lejowe. 

Olbrzymie sukcesy gospodarcze, 
społeczne i polityczne ZSRR i kra- 
jów demokracji ludowej budzą nie- 
przytomną wściekłość i nienawiść w 
obozie imperialistów amerykańskich, 
którzy w swej nienasyconej chciwo- 
Ści i zaborczości usiłują rozpalić no 
wą wojnę światową: 

Za dolary i funty próbują coraz 
bardziej gorączkowo agentury anglo 
saskie, zwyrodniali zdrajcy faszy- 
stewscy osłabiać obronność Polski 
Ludowej, organizować sieć szpiegów 
ską i zbrodnicze spiski. ' 

Odpowiedzialność za tę nieeną ro- 
botę spada w całej pełni na imperia 
listów anglosaskich, żerujących na 
caraz głębszym rozkładzie moralnym 
podziemia i sprzedajnej faszystow- 
skiej emigracji. 

toy! i nienawiść do Polski Lu- 
dowej imperialistów anglosaskich 
pizejawia się ze szczególną „siłą, w 
sprawie remilitaryzacji Niemiec Za 
ckodnich. - 4 

Lęk przed rosnącą nieubłaganie 
przewagą Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej ujawnia 
się również w zbrodniczej kampanii 
podżegania do nowej wojny; W kam- 
panii rozgvijanej z coraz większą za 
jadłością przez wszystkie ageńtury 
imperialistyczne, wszędzie tam, do- 
kad sięga jeszcze krwawa łapa im- 
porializmu. : 

W Korei, na Malajach, w Viet- 
namie, Grecji we frankistowskiej 
Hiszpanii i titowskiej Jugosławii, 
odsłania się przed nami w całej ohy 
dzie krwawe oblicze imperialistów 
anglosaskich, pobratymców i spad- 
kobierców Hitlera. lą 

Ża cóż nas nienawidzą imperiali- 
ści z Waszyngtonu i Londynu? Ja- 
kąż krzywdę wyrządziła Polska Sta 
nom Zjednoczonym czy Anglii? 

Polska, a zwłaszcza Polska Ludo- 
wa nigdy nie zagrażała Anglii czy 
Ameryce. Polacy przełewali krew 
w obronie wolności Stanów zjedno 
czonych w XVIII wieku iw obro- 
nie Anglii w czasie drugiej wojny 
światowej, wzbogacali Stany Zjed- 
noczone pracę milionów robotni- 
ków polskich. > d 

Imperialiści anglosascy nienawi- 
dzą nas dlatego, że należymy da 
obozu krajów, w których obalono 
władzę wyzyskiwaczy; władzę agen 
tur imperializmu. 

Nienawidzą nas dlatego, że ma 
wolnej ziemi budujemy wolne socja 
listyczne życie, podobnie jak naro- 
dy wielkiego Związku Radzieckie- 
go, którego przykład oddziaływnje 
na ludy ujarzmione przez imperia- 
lizm, pobudzając te ludy do walki 
z uciskiem i wyzyskiem. p s 

Imperialiści anglosascy mięnawi- 
dzą nas, ponieważ chcemy pokoju i 
bronimy pokoju, a oni chcą nowej 
wojny i licząc na nowe podboje i 
nowe zyski wojenne podżegają do 
nowej agresji. | 
Imperialiści anglosascy nienawidzą 
nas, bo rośnie nasza siła gospodar- 
cza i wojskowa, bo dźwiga się z ru- 
in Warszawa i Gdańsk, Wrocław i 
Szczecin, świadcząc o sile żywotnej 
naszego narodu, świadcząc zarazem 
o sile ustroju i idei socjalizmu znie 
nawidzonego przez wszystkich wy- 
zyskiwaczy, a zwłaszcza przez an- 
glosaskich hersztów obozu imperia- 
listycznega. 

Prasa imperialistyczna i przemó- 
wienia anglosaskich podżegaczy wo 
jennych pełne są pogróżek pod 
adresem Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej, grożą 
bombą atomową odbudowującej się 
Warszawie, starodawnym pomni- 
kom Krakowa, rozkwitającym por- 
tom polskiego Bałtyku, grożą najaz 
dem nowych hord hitlerowskich, 
grożą dzieciom, kobietom i całemu 
polskiemu ludowi. 


Klęska imperialistów 
jest nieunikniona 


Ale po stokroć rację miał tow. 
Malenkow, gdy w przemówieniu 
swym wygłoszonym w Moskwie 
przed 11 miesiącami podkreślił, 
„nie chcemy wojny i uczynimy 
wszystko, co jest w naszej mocy, 
aby jej zapobiec. Niech jednak 
nikt nawet nie pomyśli, że daliśmy 
się zastraszyć tym, iż podżegacze 
wojenni pobrzękują szabelką. 

Co mówi doświadczenie historii? 

Mówi ono, że pierwsza wojna 
światowa rozpętana przez imperia- 
listów doprowadziła do zwycięstwa 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej w naszym kraju. 

Doświadczenie historii mówi da- 
lej, że II wojna światowa rozpęta- 
na przez imperialistów doprowadzi- 
ła do powstania ustroju demokracji 
ludowej w szere u krajów środka- 


wej i południowo-wschodniej Euro- 
py, że doprowadziła do zwycięstwa 
wielkiego narodu chińskiego. 

Czy mogą być jakiekolwiek wat- 
pliwości, że jeżeli imperialiści roz- 
pętają trzecią wojnę światową ta 
wojna ta stanie się mogiłą już nie 
poszczególnych krajów kapitalisty- 


eznych, lecz całego kapitalizmu 
światowego? 
Trzeba pamiętać również o 


czymś innym. Minęły czasy, gdy 
podżegaczom wojennym udawało 
się tumanić naród amerykański, że 
nie będzie on rzekomo ponosił 
klęsk i ofiar wojny, że mięsa ar- 
matniego starczy w Europie i Azji. 

Naród amerykański zaczyna poj- 
mować, że nastał czas, gdy imperia 
liści nie będą mogli prowadzić woj- 
ny jedynie rękami innych narodów. 

Naród amerykański zaczyna poj- 
mować, że jeśli podżegacze wojenni 
zorganizują nową rzeź to rozpacz 
matek, żon, sióstr 1 dzieci będzie 
również udziałem kontynentu ame- 
rykańskiego. 

A nieszczęście to jest straszne, 

Chwyci ono nieychronnie za gar- 
dło i zadusi podżegaczy wojen- 
nych“. 

(burzliwe — długo niemilknace 

oklaski), 


Woisko Polskie 
na straży pokoju 
i socjalistycznego 

budownictwa 


Lud polski całkowicie solidaryzu 
je się z przytoczonymi słowami tow, 
Małenkowa. 

Agentury anglosaskiego imperializ 
mu próbują sklecić reakcyjny blok 
niedobitków faszyzmu,  kosmopoji= 
tów spod antypolskiego, watykań- 
skiego znaku i ostatniej najbaedzzej 
masowej klasy kapitalistycznej, ku- 
łaków, wyzyskiwaczy wiejskich, a- 
by w interesie imperialistycznych 
podżegaczy wojennych wykorzystać 
ten blok do walki przeciw Polsce 
Ludowej, przeciw -Planowi 6-let- 
niemu, przeciw rozwojowi spółdziel 
czości produkcyjnej. 

Skutki tej antypaństwowej robo: 
ty, skierowanej przeciw bezpieczeń 
stwu Polski Ludowej będą żałosne, 
przedewwszystkim dla samych agen- 
tut imperializmu. 

Spółdziełczość produkcyjna rozwi 
ja się szybko pod wzgiędem liczbo- 
wym i umacnią się pod względem 
organizacyjnym, 

Płan 6-letni jest i będzie zreali- 
zowany z nadwyżkę 

Dzięki ofiarnej pracy polskiej kla 
sy robotniczej | pomocy wielkiego 
Związku Radzieckiego przemysł nasz 
produkuje dziś w przeliczeniu na gło 
wę ludności niemal trzy razy więcej 
niż w Polsce przedwrześmiowej, Nie 
trzeba rozwodzić się, jakie znacze- 
nie ma ten fakt dia wzrostu nasze 
go potencjału obronnego, dla roz= 
wóju i zaopatrzenia naszych sił 
zbrojnych, stojących na straży na- 
szego pokojowego socjalistycznego 
budownictwa, 

Polski lud pracujący jest głęboko 
przekonany, źe mimo prowokacji 
podżegaczy wojennych, mimo zbrod 
niczych machinacji Waszyngtonu i 
Watykanu, mimo histerycznych alar 
mów i oszczerstw, rozsiewanych 
przez agentów imperializmu, pokój 
świata może być i będzie obronio- 
ny. 

Kadry sztabowe i dowódcze na- 
szego wojska wyrosły w sławnej 
szkole stalinowskiej, hartowały się 
w ogniu walki z potworem hitlerow 
skim, reprezentują doświadczenie 
zwycięskich bojów w największej 
wojnie, jaką znały dzieje ludzkie, 

Na czele tej kadry, na czele całe- 
go Wojską Polskiego stoi wierny syn 
ludu polskiego, sławny wychowanek 
Wielkiego Stalina, jeden z najwybit 
niejszych przedstawicieli stalinow- 
skiej szkoły wojennej, dwukrotny 
bohater Związku Radzieckiego, Mar 
sząłek Polski Konstanty ROKOS- 
SBOWSKI. Jego kierownictwo jest 
dodatkową gwarancją, że Wojsko 
Polskie z honorem wypełni, w każ- 
dej sytuacji, swe zaszczytne zadanie 
obrony pokoju 1 niepodległości oj- 


czyzny, obrony praw ludu pracują- 
cego i budownictwa socjalistyczne- 
go. (Wszyscy wstająi skandują „Ro- 
kossowski*, długo niemilknącą owa 
cja na cześć Marszałka. Polski). 


Wzorem i przykładem 
dla nas 
niezwyciężona 
Armia Radziecka 


Będziemy nieustannie  zacieśniać 
łączność naszego ludowego wojska z 
całym ludem pracującym, umacniać 
robotniczo „ chłopski skład jego ka 
dry oficerskiej, podnosić poziom wy 
szkolenia bojowego i wychowania po 
tycznego żołnierza, 


Tak jak dotąd wzorem į przykła- 
dem będzie dła nas niezwyciężona, 
bohaterska Armią Radziecka, armia 
pokoju i wolności, 


Jak długo istnienie wróga klaso- 
wego wymagać będzie istnienia lu- 
dowych i socjalistycznych sił zbroj- 
nych w świecie, tak długo Wojsko 
Polskie będzie nierozerwalnie zwią- 
zane z Armią Radziecką, w służbie 
klasy robotniczej, w służbie socjali- 
zmu, pod sławnym sztandarem Mar 
ksa — Engelsa — Lenina i Stalina, 


Geniusz Stalina kierował wszyst- 
kimi armiamj wyzwoleńczymi na 
froncie wschodnim, kierował więc 
również Ii M Armią Polską w zwy 
cięskich bojach u boku wielkiej Ar 
mii Radzieckiej w wojnie o wolność 
narodów i wybawienie światą od 
zmory faszyzmu, 


Geniusz Stalina kieruje dziś pra- 
cą setek mitionów ludzi wyzwolo- 
nych z jarzma imperializmu, budu- 
jących wolne, szczęśliwe życie na ol 
brzymim kontynencie od Łaby do 
Vietnamu. 


Nauka i wskazania Stalina są na- 
tchnieniem setek milionów ludzi we 
wszystkich krajach, na wszystkich 
kontynentach, walczących w obro- 
nie pokoju, przeciwko imperialisty- 
cznym podżegaczom do nowej woj- 
ny. 

Święto Wojska Polskiego jest ma- 
nifestacją głębokiego internacjena- 
lizmu, przenikającego Wojsko Pol- 
skie i cały nasz lud pracujący, ma- 
nitestacją głębokiego ludowego pa- 
triotyzmu ożywłającego wojsko i na 
ród polski, manifestacją twardej 
woli obrony pokoju i wolności przed 
załkkusami anglosaskich i zachodnio- 
niemieckich imperialistów i podże- 
gaczy wojennych, > 

Święto polskich sił zbrojnych jest 
manifestacją wierności i oddania 


Wojska Polskiego ludowi 
mu i najwyższemu zwierzchnik 
sił zbrojnych Prezydentowi Rzeczy» 
pospolitej Bolesławowi Bierutowi. 
‘Zebrani powstają z miejsc, długa 
skandują „Bierut — Bierut'). 
Święto Wojska Polskiego jest ma- 
nifestacją wierności i symowskiego 
oddania Wodzowi wyzwolonych na- 
rodów, Wodzowi naszego wyzwola- 
nego narodu Wielkiemu Stalinowi! 
Pod Jego dowództwem, pod Jego 
sztandarem, obronimy pokój i wol» 
neść, pokrzyżujemy zbrodnicze plae 
my irmperialistycznych podżegaczy 


wojennych. 
manifestacja d 


(zrywa się gorąca 
zebrani stojąc skandują „Stalin 
Stalin“). i 
Partia nasza, która kieruje Josa 
mi narodu, korpus oficerów poli 
cznych, którzy z ramienia Par 
kierują wychowaniem _ żołnierzy, 
wszyscy dowódcy  poszczególny: 
oddziałów i całego wojska będą nie 
ustannie pracować, aby jeszcze bar- 
dziej pogłębiać i umacniać przys 
jaźń i braterstwo Armii Polskiej z 
Armią Radziecką, tak, aby Wielki 
Wódz narodów, Towarzysz Stalin 
mógł zawsze, w każdej sytuacji po« 
legać na bojowych dywizjach Woje 


ska Polskiego równie niezawodni 
jak polega na dywizjach bohater 
skiej Armii Radzieckiej, 

Niech żyją polskie siły zbrojne, 
wierna straż wolności narodu i sdo 
byczy ludu pracującego, straż pas 
koju i nienaruszalności naszych gra 
nie na Odrze i Nysie! (gorące okla* 
ski). 

Niech żyje najgłębsza  przyjsźń 
i braterstwo Wojska Polskiego $ 
potężną Armią Radziecką! (długo 
trwałe niemilknące oklaski). 

Niech żyje wielki syn robotniczej 
Warszawy, minister Obrony Naro- 
dowej, Marszałek Polski Konstanty 
Rokossowski! (burzliwe oklaski). 

Niech żyje najwyższy zwierzchnik 
polskich sił zbrojnych, Prezydent 
Rzeczypospolitej Bolesław  Bierntl 
(entuzjastyczne oklaski), 

Niech żyje i zwycięża pogromca 
(asryzau, Wódz wyzwalonych na- 
rodów, Obrońca i Chorąży pokoju 
światowego Wielki Stalin! 

Na okrzyk mówcy zebrani odpo- 
wiadają powstaniem z miejsc i dłu- 
go niemilknącą gorącą owacją. Ze- 
brani skandują STALIN, BIERUT, 
RGROSSQOWSKI. 


Życzenia od przyjaciół 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 
rodowej 
gratulacyjnych. 


Wojska Polskiego minister Obrony Nas 


— Marszałek Polski Konstanty Rokossowski otrzymał szereg depess 


MINISTER OBRONY NARODOWEJ 
KONSTANTY ROKOS5OWSKI 


MARSZAŁEK POLSKI 
WARSZAWA 


Z okazji Dnia Wojska Polskiego — Wojska ludu polskiego przesyłany 
w imieniu Ludowo-Wyzwoleńczej Armii Chin najserdeczniejsze pózdrówienig 
dla bohaterskiego Wojska Polskiego i dla Was osobiście, 


CZU TEH 


głównodowodzący Ludowo-Wyzwołeńczej Armii Chin 


Pekin, 11 października 1950 r. 


MINISTER OBRONY NARODOWEJ 
KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
MARSZAŁEK POLSKI 


WARSZAWA 


Z okazji Dnia Wojska Polskiego proszę przyjąć serdeczne życzenia od 
Armii Czechosłowackiej i ode mnie osobiście, 

Nasze bratnie armie, dla których wzorem i nauczycielem jest 4 będzie 
zwycięska Armia Radziecka — wyzwolicielka naszych narodów, stoją niezłomnie 
na straży pokoju u boku Armii Radzieckiej w jednym szeregu x armiami 
państw obozu pokoju, demokracji i socjalizmu. 

Potęga tego obozu, któremu przewodzi wielki Związek Radziecki, jest rę- 
kojmią, że będą pokrzyżowane zbrodnicze plany podżegaczy wojennych i za- 
pewniopy pokój dla pracujących całego świata. 


Minister Obrony Narodowej 
Republiki Czechosłowackiej 
Gen. Armii Dr ALEXY CEPICKA 


Centralna Akademia w Warszawie 


z udziałem Prezydenta RP — Towarzysza Bolesława Bieruta 


(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 

„W imieniu Rady Narodowej i lu- 
du pracującego Warszawy składam 
najlepsz: życzenia nowych sukcesów 
w wyszkoleniu bojowym i politycz- 
nym żołnierzom i oficerom wojsk lą- 
dowych, lotniczych i marynarki, 
KBW, WOP, Garnizonowi Warszaw- 
skiemu i wszystkim oddziałom na- 
szego Ludowego Wojska — wiernej 
straży pokoju i wolności* — oświad 
cza wśród oklasków, zagajając aka- 
demię tów. Jerzy Albrecht, 

Po zagajeniu sekretarz KC PZPR 
tow. Edward Ochab wygłosił obszer 
ny referat często przerywany gorg- 
cymi oklaskami, 

Referat przyjęto entuzjastyczną 


owacją. Zgromadzeni stojąc długo 
skandują: Sta — lin, Bie — rut, Ro 
kossowski, 


Następnego mówcę, przedstawicie- 
la niezwyciężońej Armii Radzieckiej 
generała-majora Grasułowa uczest- 
nicy akademii witają owacyjnymi 0- 
klaskami i okrzykami na cześć przy 
jaźni armii obu bratnich narodów. 

Burzę oklasków wywołuje przyby= 
cie delegacji I Warszawskiej Dywizji 
Piechoty im. Tadeusza Kościuszki. 
W skład delegacji wchodzą: dowódca 
dywizji, « ficerowie, podoficerowie i 
żołnierze. Dowódca składa Prezyden 
towi R. P. meldunek o gotowości bo- 
jowej dywizji do wykonania każdego 


powierzonego jej przez naród zada- 
nia. 

Następnie wieeprzewodniczący Sto 
łecznej Rady Narodowej, Budowni- 
czy Polski Ludowej — Michał Kra- 
jewski odczytuje depesze uczestni- 
ków akademii do  Generalissimusa 
Stalina: 

Słowa depeszy wywołują gorący, 
długo niemilknący entuzjazm uczest 
ników akademii. Przez wiele minut 
zgromadzeni skandują Sta 
Sta — lin. 

Międzynarodówka, bojowy hymn 
proletariatu, kończy oficjalną część 
akademii. 

Następnie odbyła się bogata cześć 
artystyczna. 
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13 października 


KRONIKA PARTYJNA 


Ośrodek Szkolenia Partyjnego 
przy KŁ PZPR, ul, Traugutta 1 z2- 
wiadamia, że dnia 16 bm. o godz. 
17 zostanie wygłoszony referat na 
temat: „SYTUACJA MIĘDZYNA- 
RODOWA”. 


UWAGA, GÓRNA - PRAWA! 


Kierownicy ekip łączności miasta 
ze wsią Dzielnicy Górna = Prawa, 
w dniu 13, 10, 1950 r. o godz. 17 od- 
będzie się odprawa członków ekip i 
komisji fabrycznych w lokalu Dziel 
nicy, ul. K. Świerczewskiego 23. 

Stawiennictwo obowiązkowe. 


Komunikat ORZZ 


Okręgowa Rada Związków Zawodo 
wych w Łodzi zawiadamia, że dnia 
15. X. 1950 r. godz, 9, w sali te- 
atralnej ORZZ, Traugutta 18, odbę 
dzie się zebranie przewodniczących 
i sekretarzy zarządów związków za 
wodowych okręgowych i oddziałów 
oraz rad zakładowych kombinatów 
przemysłowych, celem omówienia 
aktualnych zagadnień ubezpieczeń 
społecznych, 


Zła polityka kadr w PPB 


Niedocenianie roli kobiet — lekceważenie kadr — brak 


Z AN, 


obiety coraz częściej wykazują, 

że mie ma dla nich „niedostęp 
nych* zawodów, Tam, gdzie do- 
tychczas pracowali wyłącznie męż- 
cCzyźn: — dziś również i kobiety o- 
siągają wcale nie gorsze od nich 
wyniki. 

Aktywizacja kobiet w pracy za- 
wodowej ma dziś szczególnie do- 
niosłe znaczenie. Pomaga ona za= 
spokoić wzrastające ustawicznie za- 
potrzebowanie na nowe ręce do 
pracy w różnych dziedzinach naszej 
gospodarki narodowej i przyczynia 
się do szybszego wykonania zadań 
Planu Sześcioletniego, Jednocześnie 
kobiety, uzyskując niedostępne do- 
tychczas dla siebie kwalifikacje za- 
wodowe, mają możność otrzymania 
bardziej popłatnego zajęcia i polep- 
szenia warunków swego bytu. 

Jednym z odcinków pracy zawo- 
dowej, ną którym spotykamy coraz 
więcej kobiet, jest budownictwo. Ja 
ko murarki, zbrojarki, windziarki 
i t. p, niejednokrotnie już zdały 
one w pełni egzamin. Udostępnienie 
kobietom tych zawodów jest szcze- 
gólnie ważne ze względu na rozległe 
plany naszego budownictwa wyma- 
gniącego wciąż większej ilości rąk 
do pracy. 

Nie zawsze jednak jeszcze doce- 


Narodowy Spis Powszechny 


Prace przygotowawcze w pełnym toku 


Praco przygotowawcze do Narodo- 
wego Spisu Powszechnego są w per- 
nym toku, 

W ostatnich dniach władze spiso- 
we m. Łodzi przeprowadziły prace, 
związane ze sprządzeniem wykazów 
powierzchniowych gospodarstw rot 
nych oraz sporządziły zestawienia 


„Wesołe* śpiewy 
i smutna rzeczy- 


WO min mg 


Siedziałem właśnie u mego ko- 
legi, Zenka Cebuli, i gawędziliśmy 
o wszystkim po trochu: 

— Jedna rzecz mnie martwi, Zen= 
ku — mówiłem. Czy nie zauwąży» 
łeś, że ostatnimi czasy coraz częś” 
ciej spotyka się na ulicy, nawet w 
dzień, ludzi w tzw, nietrzeżwym 
stanie? Zastanawiam się czasem 
nad tym, czy im nie żal zdrowia, 
nie mówiąc już o pieniądzach, któ. 
re można przecież wydać na jakiś 
bardziej godziwy cel? — 

— Czym nie zauważył? — west- 
chnął smętnie Zenek. Ależ, czło- 
wieku... Nagle z posesji po prze” 
ciwnej stronie ulicy dobiegły nas 
dzikie wrzaski, 

— Otóż to — rzekł Zenek, To mi 
zatruwa życie. Często spać nie 
mogę w nocy, bo tam na przeciw- 
ko, na Kruczej 6, bawią się państwo 
Qlejniczakowie! — 

— Któż to taki? — zapytałem. 

— To taka rodzinka, pół życia 
spędzająca na pijaństwach, a co za 
tym idzie, na wszelkiego rodzaju 
awanturach, Nie wyobrażasz so- 
bie, ilu oni mają znajomych! 1 co 
dzień prawie ktoś ich odwiedza, i co 
dzień prawie libacja! — 

— „A mnie jest szkoda lata”... 
— zanucił nagle tuż przed oknem 
jakiś ochrypły, pijackij głos, — 
Panie, uważaj pan! — krzyknął ktoś 
z oburzeniem, głosem przerywa- 
nym czkawką, — Uczciwemu czło- 
wiekowi po rękach pan depczesz? — 

— Oh! — złapał się za głowę Ze- 
nek. Do państwa Olejniczaków 
przybywają nowi gościel Hipoli- 
cie, chyba zanocuję dziś u ciebie, 
bo tu się zanosi na dłuższą „zaba“ 
wę” ZH 

Kiedyśmy wychodzili — z prze- 
ciwnej strony, od państwa Olejni- 
cząków dobiegały głosy „Sto lat... 
sto lat,,.”, I co Ciekawe nikt, 
żadna władza, nie przeszkadza im 
w tej „wesołej zabawie”, 

Smutne, lecz prawdziwe: kto nie 
wierzy, niech przejdzie w godzinach 
wieczornych ulicą Kruczą, obok nu- 
meru “go. 

Hipolit Smutny. 


Dzisiejszej nocy dyżurują następu 
jace apteki: Piotrkowska 193 — 
Czernek, Łagiewnicka 120 — Pasto: 
rowa, Piotrkowska 307 — Pawłow- 
ski, Narutowicza 42 Rychter. 
Gdańska 90 — Rembieliński, Armii 
Czerwonej 6 — Szymański, Sre- 
brzyńską 67 — Szlindenbuch, Piotr 
kowska 25 — Steckel, Plac Kościel- 
ny 8 — Apteka Społeczna Nr 58. 

Nr telefonu Pogotowia Ratunkowe 
go 104-44. 


— 


tych wykazów. Prace te wykonano 
przed terminem, zakreślonym in- 
strukeją Generalnego Komisarza Spi 
sowego, 

Na ukończeniu znajdują się pra- 
ce, związane z podziałem miasta na 
obwody i rejony spisowe. Przewidu 
je się, iż zostaną one zakończone 
przed terminem wyznaczonym w ka 
lendarzyku czynności władz spiso- 


wych. 

W dniach 6 1 7 bm. odbyła się w 
Warszawie druga odprawa wojewódz 
kich komisarzy spisowych, na odpra 
wie tej było również reprezentowa- 
ne miasto Łódź. Generalne władze 
spisowe zapoznały wojewódzkich ko 
misarzy z instrukcją techniczną Na 
rodowego Spisu Powszechnego, z 
drukami, które będa dostarczone za 
pośrednictwem wojewódzkich władz 
spisowych obwodowym  komisarzom 
spisowym oraz udzieliły wytycznych 
1 wskazówek odnośnie dalszych 
prac przygotowawczych do Narodo- 
wego Spisu Powszechnego. 

—X— 


Ogólnoszkolny Komitet 
Odbudowy Warszawy 
powstał w Łodzi 


Onegdaj odbyło się zebranie przed 
stawicieli kół szkolnych Komitetu 
Odbudowy Warszawy, na którym no 
wołany został Qgólnoszkolny Komi- 
tet Odbudowy Stolicy. Zadaniem te- 
go komitetu będzie zespolenie pracy 
ptszczególnych kół i propagowaaie 
wśród uczniów szkół podstawowych 
oraz zawodowych akcji zbierania fun 
duszów na Społeczny Fundusz Cdbu 
dowy Stolicy. 

Siedziba komitetu mieści się przy 
AL Kościuszki 98. 


p nd 
Uroczyste zakończenie 
I Tygodnia SKRK 


W pięknie przybranej sali kina 
„Bałtyk“, przy ul. Narutówieza 20, 
odbyło się zakończenie II Tygodnia 
Społecznego Komitetu  Radiofoniza- 
cji Kraju. 


W uroczystości wzięli udział prz»- 
downicy pracy, racjonalizatorzy i ro 
botnicy łódzkich fabryk. 

W. części artystyczaej wystąpiła 
orkiestra oraz chór łódzkiej rozgło: 
śni radiowej pod dyrekcją A, Tav- 
skiego. z 


nia się doniosłość zatrudnienia ko= 
biet w budownictwie, A nawet zda- 
rzają się niekiedy wypadki wyraź- 
nego niedoceniania tego zagadnie- 
nia, 

i „BRAK PRACY" 

DLA WYRWALIFIROWANYCH 

ROBOTNIC 

tak w osiedlu im. Marchlew= 

skiego na Stekach, gdzie ro- 

boty przeprowadza Państwowe 
Przedsiębiorstwo Budowlane za~ 
trudniona jest między innymi ob. 
Maria Pietrzak, Pochodzi ona z Sie- 
radza i ukończyła tam kurs dla zbro 
jarek. Wraz z nią kurs ten ukoń- 
czyło 12 innych dziewcząt, 

Dziś Marią Pietrzak pracuje na 
Stokach, ale bynajmniej nie jako 
zbrojarka, Jest sprzątaczką. Spo- 
śród jej koleżanek — absolwentek 
kursu w Sieradzu — tylko dwie pra 
cują w wyuczonym zawodzie, Inne 
nafomiast albo zatrudnione są przy 
różnego rodzaju pracach pomocni- 
czych, albo też w ogóle z budowni- 
ctwem nie mają nic wspólnego, Tru 
dno nawet ustalić, dlaczego? Bo- 
wiem dyrektor sieradzkiego oddzia- 
łu PPB stwierdza, że zwolniły się 
one na własną prośbę, ale w spra 
wozżdaniu, przesłanym przez tenże 
oddział do Wydziału Szkoleniowego 
Zjednoczenia Łódzkiego PPB czyta- 
my, że zostały zwolnione z pracy za 
rzekome lenistwo. 

Zachądzi pytanie, dlaczego ko- 
biety, których nauka kosztowała 
państwo znaczne sumy i które 
pragnęły poświęcić się pracy w 
budownictwie oraz poświęciły 
na naukę sporo czasu — tego 
bezcennego dla nas kapitału, nie 
są zatrudnione w wyuczonym 
zawodzie? 

Na to pytanie powinno odpowie- 
dzieć przede wszystkim  kierowni- 
ctwo sieradzkiego oddziału PPB. 

Ale również kierownictwo 
Łódzkiego Zjednoczenia nie po- 
święciło tej sprawie należytej 
uwagi, nie interesując się, dg ja- 
kiej pracy kierowane są absol- 
weęentki kursów. 

Podobnych wypadków jest nie- 
stety więcej. Absolwentki kursu 
elektro-instalatorskicgo. w Kutnie po 
czątkowo zatrudniane były jako róż 
nego rodzaju siły pomocnicze, na 
przykład przy uprzątaniu placów, 
przenoszeniu odpadków, złomu it. p. 
Do wykonywania takich prac nie są 
chyba potrzebne kwalifikacje, zdo- 
byte na kursie elektro - instalator- 
skim. 

Spośród 28 uczestniczek tego 
kursu dziś tylko 8 pracuje w wy- 
uczonym zawodzie, Inne albo za- 
trudnione są jako siły niewykwa 
lifikowane, albo w ogóle zrezy= 
gnowały z pracy w budowni- 
ctwie. 

Kurs dla malarek i szklarek, zor- 


troski o warunki pracy 


ganizowany w Łodzi, ukończyło 100 
kobiet, ale z nich tylko 47 pracuje 
w V Oddziale PPB. 


NIE MOŻNA DŁUŻEJ 
TOLEROWAĆ TAKIEGO STANU 


Q! garść faktów, nad którymi 
nie można przejść do porząd- 
ku dziennego. Świadczą one bo- 
wiem, że kierownictwo PPB w £o- 
dzi nie przywiązuje należytej wagi 
de zatrudnienia kobiet, nie ceni wy- 
kwalifikowanych kadr, nie rozumie 
uchwał IV i V Plenum. 

Niestety, stan taki tolerowany 
jest już od dłuższego czasu przez 
organizacje partyjne i związkowe, 
które również nie wykazują zaiate- 
resowania odpowiednim wykorzysta 
niem umiejętności kobiet, kończą 
cych kursy zawodowe i nie wyka= 
zują troski o stworzenie im ludzkich 
warunków pracy. 

A przecież do budownictwą zgła-* 
sza się coraz więcej kobiet. Zapew= 
nienie im odpowiednich warunków. 
umożliwienie  zdobycią cennych 
kwalifikacji zawodowych, a na- 
stępnie skierowanie do odpowiada= 
jącego tym kwalifikacjom zajęcia 
stanowisk jest zagadnieniem, które 
przez wszystkich musi być w pełni 
doceniane — tak, jak tego uczą 
uchwały IV į V Plenum KC PZPR 
— a więc zarówno przez kierowni- 
ctwo, jak i organizacje partyjne 
oraz związkowe, mające szczególnie 
obowiązek opiekowanią się kabie- 
tami zatrudnionymi w budowni- 
ctwie, 

Tymczasem i w tej dziedzinie 
istnieją bardzo poważne zaniedoa- 
nia. I one to właśnie sprawiaja, że 
przeszkolone kobiety rezygnują z 
pracy, ale nie chce tego widzieć ani 
kierownictwo ani rada zakładowa 
ani organizacja partyjna. 

O całkowitym braku troski o pra= 
cujące kobiety ze strony PPB w Ło- 
dzi mówi między innymi stan hate- 
li przeznaczonych dla przyjezdnych 
robotników, O warunkach, panują- 
cych w tych hotelach, „Głos“ już 
niejednokrotnie pisał Ale dysekcja 
Łódzkiego Zjednoczenia PPB do 
sprawy tej w dalszym ciągu odnosi 
się w sposób bezduszny i obnjętny 
usiłując zwalić wszystko na t. zw. 
„trudności obiektywne”, to znaczy 
rzekomo miczalężne od dyrekcji. 
W gruncie rzeczy jednak dyrekcja 
nie wykorzystuje istniejących możli 
wości poprawy warunków mieszka- 
niowych kobiet zatrudnionych w 
PPB. 

ierownictwo PPB, organizacja 
partyjna i rada związkowa winny 
wreszcie wyciągnąć wnioski z uza- 
sadnionej krytyki i otoczyć zamiesz- 
kujące w hotelach PPB kobiety tro- 
skliwą opieką, umożliwiając im tak= 
że pożyteczne spędzanie czasu po 
pracy, 
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Brutalny łomot do drzwi i do mieszkania wbiega zgraja uzbrojonych 
po zęby żołdaków. — Gdzie jest mąż? — pytają, Ponieważ go w domu nie 
ma, bez namysłu ładują serię śmiercionośnych kul w brzuch żony — ko 


biety ciężarnej, 


+ 


* s 
Idąc ulicą, trzeba uważać na swe kroki, Można się potknąć nie tylko 
o kamień, nie tylko o gruz cegły ze zbombardowunych domów, lecz również 
o — głowy, O głowy ludzi, zakopanych żywcem w ziemi przez bestialskich 


oprawców, 


Miasto jest barbarzyńsko Terne, "Miessktńcóia prawie nie widać. 
Nie widać zwłaszcza dzieci, Zginęły od nalotów powietrznych. Lecz jeszcze 
tu i ówdzie można spotkać paroletnie dziewczęta, czy chłopców. Tylko trze» 
bu wysoko podnieść głowę: dzieci te botwiem zostały powieszone przez jas 
kiniowców XX wieku na słupach telegraficznych», 


, * 


IE czasie pokoju była tu woda, gaz i eloktryczność, Obecnie — gdy z 


* 


milionowego miasta zostało w wyniku „akcji lotniczej” załedwie kilka cna 
łych budynków — w nocy trzeba świecić latarką. Czasem jednak mrok roz 
świeca jaskrawe światło: to płoną ciała mężczyzn i kobiet, starców i dzie 
ci, oblane przez obcych oprawców benzyną i żywcem podpałone. 


* 


Za miastem rozciągała się zawsze równina, Obecnie przybyło tam kil 
ka wzgórz, Powstały one ze zwałów trupów — mordowanych dzień w dzień 
przez krwawych zbirów, mieszkańców okolicznych... 


* 
T ; 04) 
o nie sę wspomnienia z okresu 


* 
okupacji hitlerowskiej. To są współ 


czesne, tragiczne obrazy z życia Seulu. Obrazy, stanowiące obrazę najpry 


mitywniejszych uczuć ludzkich, obrazę 


Na to bowiem, na co dziś się zdobywają amerykańscy 


najelementarniej pojętej moralności. 
„iibermensche” i 


„kultartraegerzy”. jaskiniowcy z waszyngtońskiego „Krwawego Domu" i bun 


dyckiej kwatery Mac Arthura — nie 
ierówskich potrafiliby się zdobyć. 


zawsze najokrulniejsi z siepaczy hit 


E. TAM 


Na froncie współzawodnictwa 


9 tys. mtr. ponad plam 


Zbliżał się dzień uroczystego ze- 
brania, na którym robotnicy z ZPB 
im. Dzierżyńskiego mieli powziąć 
zobowiązania produkcyjne ku ucz- 
czeniu 33 rocznicy Wielkiej Rewo- 
lucji. W oddziale tzw. „Kaliko” 
gdzie wytwarza się sztuczną sku- 
rę, ceralę itp. długo zastanawiano 
się, w jaki sposób najgodniej ucz” 
cić ta doniosłą rocznicę, Gruna ro- 
botników, tow.tow. Alfons Strze- 
lecki, czterech Józefów: Wojtania, 
Stasiak, Dyba i Janeczek oraz kie” 
rownik oddziału, Tadeusz Sobczak, 
zasiedli pewnego dnia po pracy w 
kantorku kierownika, mozolnie ob- 
liczając: (jak to widać na- zdjęciu) 
ile też nonadpłanowej produkcji 
mogą dostarczyć na dzień 7 listo- 
pada: 

Podjęte postanowienie omówiono 
z załogą oddziału, W Czynie Paź. 


0 polepszenie warunków sanitarno- higienicznych 


, Ww naszym mieście 
Rozporządzenie Prezydium winno hyć ściśle przestrzegane 


Z dniem wczorajszym weszło 
życie rozporządzenie Prezydium Ra 
dy Narodowej m. Łodzi mające na 
celu podniesienie stanu sanitarne- 
go. posesji, ulic i placów w naszym 
mieście. 

gg * 

Niejednokrotnie już poruszaliśmy 
sprawę fatalnego stanu sanitarnego 
wielu łódzkich posesji, bądź to w 
rubryce „Miasto i jego bolączki”, 
bądź też w formie notatek i wzmia 
nek. Wczoraj, w związku z ukaza- 
niem się ostatniego rozporządzenia 
— udaliśmy się na teren kilku po- 
sesji, aby naocznie stwierdzić, jak 
przestrzegane są tam warunki higie 
nv. I oto, co stwierdziliśmy: 

W podwórzu domu przy ul. 
Wschodniej 2%: ubikacja nie sprząta 
na chyba od roku, brudne ścieki, 
śmiecie na podwórzu. Stosy śmieci 
leżą również na podwórzu  po= 


Konferencja nauczycieli 


w sprawach higieny w szkołach 


W dniu wczorajszym w sali Te- 
atru Młodzieżowego Domu Kultury, 
przy ul. Moniuszki 4a, odbyła się 
konferencja, zorganizowana przez 
Prezydiim Rady Narodowej m. Ło- 
dzi — Wydział Zdrowia, poświęco- 
na zagadnieniu zwalczania chorób 
zakaźnych. 


W konferencji wzięli liczny udział 
nauczyciele szkół podstawowych i 
licealnych z terenu Łodzi, 

Obszerny referat o skutkach chn- 
rób zakaźnych oraz o sposobach 
zwalczania ich, ilustrowany przezso 
ezami, wygłosił dr Raciążek z Wy- 
działu Zdrowia. 


Więcej zakładów zbiorowego żywienia 


na przedmieściach Łodzi 


Mieszkańcy przedmieść  oddawna 
uskarżają się na brak uspołecza'o 
nych placówek gastronomicznych, w 
których można by uzyskać tanie i 
pożywne posiłki, Sprawę tę kilpa- 
krotnie omawiano na plenarnych ze» 
braniach dzielnicowych rad narodo- 
wych. Jednak — jak dotad — ZG 
i PSS uruchomiły na peryferiach za 
ledwie kilka punktów zbiorowego 
żywienia, co w żadnym wypadku nie 
zaspokaja ich potrzeb w tej dziedzi- 
nie. 

Obecnie Łódzkie Zakłady Gastro- 


nomiczne postanowiły nadrobić zale- 


głości na tym odcinku i planują u- 
ruchomienie kilku barów-jadłodajni. 
Tak więc: w początku listopada br. 
oddane zóstaną do użytku trzy pierw 
sz> popularne jadłodajnie na przed- 
mieściąch, Otwarte więc zostaną ba 
ry-jadłodajnie przy ul.  Limanow- 
skiego 119, Rzgowskiej 52, i przy 
ul. Gen. Świerczewskiezo 69 (w po- 
bliżu Łódzkich Zakładów Przemysłu 
Mięsnego). 

Nowe te placówki wydawać bęlą 
dziennie po kilkaset obiadów popu- 
lavrnych, klubowych oraz dań bary- 
wych. 


w |sesji przy ul. Wschodniej 34. Sama 


ulica przy zbiegu z ul. Nowotki od- 
dawna nie zamiatana, ścieki nie są 
odkażone. 

Ną nieogrodzonym podwórzu po- 
sesji przy ul. Nowotki 11 — dosto“ 
wnie góry śmieci. Cuchnący, nieod- 
każony ściek i ubikacja, do której 
nie można wejść z powodu brudów 
— przy ul. Nowotki 13. 

Przy ul. Nowomiejskiej 7 — nie- 
Gdkażone Ścieki. Naprzeciwko — 
przy Nowomiejskiej 6 — śmieci 
wysypują się z puszek, ubikacja gro 
zi zawaleniem i cuchnie z daleka, 
w ściekach na podwórzu poniewie- 
rają się jakieś kartofelki, buraczki, 
kapusta (naturalnie w stanie roz- 
kładu). 

Przy ul. Rzgowskiej 71 — podwór 
ko zawalone śmieciami i resztkami. 
wymiecionymi z rynsztoka, a nie u- 
suniętymmi do śmietników; brudne 
klatki schodowe... 


* * * 


Przykłady takie moglibyśmy w 
Łodzi — niestety — mnożyć setka- 
mi. Miasto, nasze nie należy do 
szczególnie bięknych, ale złą opinie 
Łodzi w zakresie porządków i czys- 
tości — „zawdzięczać” należy owym 
właśnie. niby drobnym, a jodnak 
jakże ważnym w swych skutkach 
zaniedbaniom. które dadżą się ła- 
two usunąć przy dobrych checiach. 

Tymczasem z ubolewaniem stwier 
dzić należy, że niechlujstwo pano- 
szy się niepodzielnie w naszym mieś 
cie. Kiedy się popatrzy na niedo- 
puszczalne brudy na podwórzach, 
klątkach schodowych i w ubika- 
cjach — z uznaniem powitać należy 
rozporządzenie, przewidujące suro- 
we kary za nieprzestrzeganie po- 
rządku, Niewątpliwie wpłynie to na 


Koncert Symfoniczny 


W piatek, 18 października br. 0 
godz. 19,80 odbędzie się w Państwo 
wej Filharmonii w Łodzi VI Koncert 
Symfoniczny. 

W koncercie udział biorą: dyry- 
gent Tadeusz Wilczak i znakomity 
wiolonczelista Aleksander  Ciechań- 
ski. W programie koncertu utwory: 
Haendla, Boccherini'ego, Haydna i 
Mozarta. 

Kasa Filharmonii czynna codzien- 
nie od godz. 15 dn 19. 


zwiększenie energii administrato- 
rów,'dozorców i właścicieli nierucno- 
mości. 

Pomijając już względy €stetyki— 
przecież takie cuchnące ścieki i za 
nieczyszczone ubikaącje, to najwię= 
ksze rozsadniki zarazków chorób za 
kaźnych! O tym trzeba pamiętać 
przede wszystkim. 

Dlatego też kary przewidziane dla 
brudasów winny być — dla dobra 
ogółu mieszkańców — jak najszyb- 
ciej i w całej rozciągłości wprowa- | 
dzone w życie. © (Sylw) 


dziernikowym oddział „Kaliko” wys 


produkuje 9.000 mir. 
„dermy” ponad plan. 

Zobowiązanie jest wypełniane — 
śmiało można powiedzieć — na każ 
dej maszynie. Tow, Strzelecki, ob” 
sługujący magiel, co dzień smaru- 
je dokładnie maszynę, aby przez 
cały dzień pracowała bez zarzutu, 

Tow. Dyba, zatrudniony przy ma- 
sie do powlekania towarów, mówi: 
— Przygotawuję na czas masę w ta 
kiej ilości, aby moi „odbiorcy” ani 
chwili nie czekali, aby nie było po” 
stojów, 

Całą załoga oddziału nie szczędzi 
wysiłków. Na dzień 33 rocznicy 
Rewolucji Październikowej nie bra 
knie ani jednego metra do owych. 
9.000 mtr, 


„kaliko“ 4 


Niebawem przybedzie zegarów 


Sklepy handlu 


uspołecznionego, | brak zegarków kieszonkowych 


oraz 


jak PDT i MHD, posiadają na skła | budzików. Braki te zostaną jednak 
dzie zegary meblowe, pochodzące z | niebawem usunięte, ponieważ Łódzka 


importu oraz produkcji krajowej. 
Chwilowo odczuwa się 


Fabryka Zegarów wyprodukuje więc 


jeszsze' szą ich ilość, 


Odpowiadamy ma listy 


Ob. J. Skorupa Blich — Łowicz, 
Państwowe Liceum Rolnicze, Inter- 
weniowaliśmy w sprawie regilarnego 
doręczania Wam gazety. Powiadom* 
cie nas, czy sytuacja uległa poprawie, 

Ob. M. Lisowska — Na temat, przez 
Was poruszony, pisaliśmy na łamach 
naszej qazoty w dniu 9. 10. 1950 r. 

Ob. Czesława Łuczywek zam, ul 
Abramowskieqo t m. 14 Wydzinł 
Administracyjny BGK, który odpo- 
wiada za stan wyżej wymienionej po- 
sesji, wyjaśnił nam, że remonty w 
większej części zostały juź przepro- 
wadzone. Dalsze będą wznowione po 
otrzymaniu niektórych brakujących 
materiałów budowlanych. 

Lokatorzy z ul. Urzędniczej 36 — 
Nieporozumienia, o których nam pisa 
liście, zostaną rozpatrzone przez Za” 
rząd Nieruchomości, 

Ob, W. K. uł. Narutowicza 56 m. 8. 
—W opisanej sprawie przeprowadzo- 
na zostanie kontrola i winni będą uka 
rani, 

Mieszkańcy 


wic Kordeckiego i 


Uwaga, lekarze przemysłowi! 


W niedzielę, dnia 15 październiku 
br, o godz. 12, w !okslu Wydziału 
Zdrowia, przy ul. Piotrkowskiej 113 
odbędzie się przy udziale przedsta- 
wieiela Ministerstwa Zdrowia ad- 
prawa lekarzy przemysłowych. 

Obecność obowiązkowa! 


Ogórkowej. — Obie ulice zostaną 
jeszcze tego roku oświetlone. a słup 
ze środka jezdni będzie usunięty, 


Mieszkańcy ulicy Srebrne]. — Przej 
ście wzdłuż ulicysSrebrnej przez teren 
przyszłej remizy tramwajowej nie ješt 
przewidziane w planach miasta, Miesz 
kańcy jednej części wyżej wymie- 
nionej ulicy mają dogodne przejście 
do ul. Zuierskiej, druga część posia- 
da wygodne połączenie z ul, Bolesta“ 
wą Limanowskiego, 


Ob. Władysław Karski, ul, Pieni- 
ny 16, Stoki, — W poruszonej przez 
Was sprawie przeprowadzona będzie 
kontroja, która z pewnością wpłynie 
na poprawę istniejących stosunków 
spółdzielni. 


Recital Chopinowski 


* W dniu 17, X. 1950 r. mija 101 


rocznica śmierci Fryderyka OChopina j 


iw dniu tym „ARTOS“ organizuje 
recital Chopinowski w sali Państwa 
wej Filharmonii w wykonaniu Stani 
sława Staniewicza. 

Celem udostępnienia najszorszym 
masom wysłuchania muzyki Chopi 
nowskiej — dla członków związków 


zawodowych zostaną rozprowadzone “ 


bilety w cenie od zł. 75 do 150. 
Bilety rozprowadza kasa ORZZ w 


godzinach porannych a od godz. 16: 


do 19 kasa Filharmonii, 


SWE mka 
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Co pisała proso łódzka w 


HARQE 
FABRYKANTER ŁÓDZKICH 


Ne szosie, koło wsi Bujnow — 
auto prowaużone przez żonę pize- 
mysłowca łódzkiego — Scheiblera 


— wpadło ną drzewo przydrożne. 
Auto zostało rozbite a Scheiblerowa 
oraż kuzynka ambasadora  faszy- 
stowskiego Włoch w Warszawie — 
pani Matylda Strozzi — odwiezione 
„, zostały do szpitala. 


KTO ZRYWA PLAKATY 


Gazety podają, że nieznani spraw 
cy zrywają z domów miasta plaka- 
ty wyborcze. Policja ostrzega, że 
Sprawcy będą surowo karani. 


ŻYCZENIA RADIOSŁUCHACZY 


W listach pisanych przez radio- 
słuchaczy łódzkich do gazet — znaj- 
duję się wiele skarg na nadmiar ko- 
munikatów.  Radiosłuchacze chcą 
więcej muzyki oraz przedstawień 
teatralnych, nadawanych z sal 
teatralnych. 


BEZROBOCIE W ANGLII 


Ilość bezrobotnych Wielkiej Bry- 
tanii wyniosła w dniu 1 październi 
ka 2,103.413 osób. 


ZAROBKI ROCKEFELLERA 


„Głos Poranny' drukuje wyjątki 
z książki niejakiego W. H. Allena 
pt. „Rockefeller olbrzym, zwykły 
śmiertelnik į symbol”, P. Allen pi- 
sze, że Rockefeller miesięcznie za- 
rabia tyle ile wynosi dochód 150 ty- 
sięcy rodzin robotniczych rocznie. 
Według innych obliczeń — gdyby 


PAŃSTWOWY 
TEATR [M. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 15 „Wieczór trzech 
króli“. Szekspira. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Godz. 19.15 „Bohaterowie .dnia po- 
wszedniego'”. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21 
tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19.15 sztuka 
L. Kruczkowskiego pt. „Niemcy”. 
Kasa czynna od godz. 10 do 18 i 
od 16. Zniżki ważne. 


KINA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Pan Prokouk i S-ka“ (program 
składany z kolorowych kreskówek 
czeskich), godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 

„cott na Antarktydzie, dod. 
„Przegląd sportowy Nr 4-50, 
godz. 16, 18,30,-21 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Dwaj panowie F“, dod, 
wiosny“, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 


„Pieśń 


GDYNIA (Daszyńskiego 2)  „Pro* 
gram Aktualności Kraj. i Zagran, 
Nr 39-50“ (Kronika Nr 42-50), 


„Święto lotnictwa”, „Niezapomnia 
ne dni, 
godz. 15. 16, 17, 18, 19, 20, 21 
HEL (Legionów 2) — Kino nie- 
czynne.z powodu remontu 
MUZA (Pabianicka 178) „Dziewczy 
na ze Słowacji”, dod. „Podmo- 
skiewskie pałace”, godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 


POLONIA (Piotrkowska 67) „Ei- 
storia jednego wynalazku”, dod. 


„Wielki budowniczy Matwiej Ko- 

zakow', godz. 17, 19, 21 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 

„Zwycięski powrót“; dod, „W kra 

ju socjalizmu” Nr 6-50, 

godz. 17,80, 20 

(Dla młodzieży powyżej lat 12). 
REKORD (Rzgowska 2) „Gurami- 

szwili*, dod. „Jedna z wielu“, 

godz. 18, 20 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
ROROTNIK (Kilińskieao 178) 

„Sen o miłości”, dod. „Gady i pła 

zy“, godz. 18, 20 


O EZ D E EES, KOM ACC A 


TEATRY 


dn. 13 października 1930 i. 


praojciec Adam (który stworzony 
został według Pismą św. ok. 6000 lat 
temu) żył do dnia dzisiejszego i za- 
rabiał po tysiąc dolarów dziennie, 
to do obecnej chwili zarobiłby do- 
piero połowę tego. co zgarnął do 
swych kas mister Rockefeller. 


1982 — NA BRUK! 


Jak podają gazety — w samej 
Łodzi straciło w ubiegłym tygo- 
dniu prace 1982 robotników, Z ewi- 
dencj” Państwowego Urzędu Po- 
średnictwa Pracy zdjęto 2.276 bez- 
robotnych, którzy już wyczerpali 
zasiłki, 8 


„KONTROLER MINISTERIALNY" 


Gazety donoszą na pierwszych 
stronach o nowym wyczynie tajem- 
niczego „kontrolera ministerialne- 
go", który dokonywuje w bezczelny 
sposób rewizji kas państwowych, 
zabierając tysiące żłotych za pomo- 
cą najrozmaitszych iście ametykań- 
skich „tricków“. 

Przed kilku dniami „kontroler mi 
nisterialny* aresztował zawiadowcę 


stacji Warszawa - Młociny, odsta- 
wiająe go do więzienia śledczego. 
Podczas rewizji na stacji — „kon- 


troler* skontiskówał cztery tysiące 
ałotych, 


CO GRAJĄ W KINACH 


Przedwiośnie: „Damski Pieszczo- 
szek“, Splendid: „Rio Rite", Grand 
Kino: „Parada Miłości* i „Biedny 


Gigolo“, Luna: „Lekcja miłości” 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(m. Jaracza 2, tel. 217-49) 

Od dnia 5 do 21 października wo: 
bec wyjazdu na występy do Wro: 
cławia i Warszawy teatr nieczynny. 

TEATR PINOKIO 


Godz, 17 widowisko otwarte 
„Pan Tom buduje dom“. 


pb. 


TEATR ZIMOWY „OSA 
(ul. Traugutta 1, tel, 272-70) 
Dziś teatr nieczynny 
[EATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 


Dziś teatr nieczynny. 
TEATR „ARLEKIN* 
Godz. 17 — „Sambo i lew“. 


(Dla młodzieży niedozwolony) 
ROMA (Rzgowska 84) Program skłą 

dany „Słoń i mrówka“, „Noc no- 

woroczna”'; „Mistrz narciarski”, 

„Kim zostanę”, „Dzieje jednej o- 

brączki”*, godz. 18, 20 

(Dla dzieci powyżej lat 7) 
STYLOWY (Kilińskiego 128) 

„Córka marynarza”, dod. „Wysian 

nicy pokoju“, godz. 18, 20 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Pizybra- 

na córka“, dod. „Torpedo — Dyna 

mo“, godz, 18, 20 

(Dla młodzieży niedozwolony) 
TATRY (Sienkiewicza 40, w lokalu 

zimowym)  „Stiepan Razin“, dod. 

„Świat Młodych* Nr 11-49, 

godz. 15.80, 18, 20.30 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 


Nieczynne. 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „Orzeł 
Kaukazu“ TI seria, dod. „W pia- 


skach starożytnego Chorezmu*, ` 

godz. 16.80, 18.30, 20.80 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 

„Scott na Antarktydzie“, dod. „W 

kraju socjalizmu“ Nr 7-50, 

godz. 15,80, 18, 20.30 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 

„Orzeł Kaukazu” I seria, 

dod. „Granica pokoju”, 

18, 20 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
ZACHĘTA (Zgierska 26) 

„Antoni i Antonina", dod. „Sło- 
neczna Polana, godz. 18, 20 

(Dla młodzieży powyżej lat 14) 


godz. 16, 


P444024400030901000000000040000000006000003000044000009000050000040000000400009000000600040600000- 


'Co usłyszymy przez radio 


Program na piątek 13 października, 

11.50 „Głos mają kobiety”. 11,07 
Sygnał i hejnał. 12.04 Dziennik. 
18.25 Program dnia. 13,30 Audycja 
szkolna dla klas I i II — aud, z cy- 
klu: „Z piosenką jest nam wesoło”. 
18.50 Utwory W. A. Mozarta, 14,80 
Aud. szkolna dla klas V — VII — 
„łryderyk Chopin“ aud, sh-muz. 
14.50 Mozaika melodii. 15,20 „Anal 
fabetyzm“. 15,30 Aud. dla świetłie 
dziecięcych. 15.50 Utwory fortepia- 
nowe. 16,20 (Ł) „Na boiskach i bież 
niach kraju*. 16,25 (Ł) Muzyka lex 
ka. 16.45 (Ł) Aktualności łódzkie, 
16.55 (Ł) Komunikaty. 17.00 Dzien- 
nik. 17,15 (Ł) Koncert rozrywkowy. 
Wyk.: Chór i Orkiestra Łódzk, Roz- 
głośni PR. pod dyr. A. Tarskiego, 


T. Czajkowska — sopran. 18,00 (Ł) 
Koncert „Pabianice — Warszawie”. 
18,20 (Ł) Pogadanka M, FHesseno- 
wej pt. „Wszechnica Radiowa uczy”. 
18,30 (Ł) Arie z oper włoskich. 18.55 
(Ł) Program lokalny na jutro. 19.00 
Aud. liter. pr „Dwa okresy”, 19,20 
Koncert Chóru Rozgłośni Wroeław= 
skiej 19.40 Lekcja języka rosyjskie: 
go. 19,55 Pieśni radzieckie. 20.00 
Dziennik. 20.30 Koncert masowy — 
„Polskie Radio przodownikom Poczt 
i Telegrafów". 21,15 „Zagadnienie 
kultury”. 21.30 Muzyka i aktualno* 
ści. 22.00 „Szpilki“ — aud. satyrycz 
na. 22.15 Koncert — transm. z Bu- 
danesztu. 23,00 Ostatnie wiadomości. 
23.15 Pieśni i muzyka kameralna 
Debussy'ego. 


ŻE SPORTU 


Pieć minut przed startem 


Młodzież szkół ogólnokształeqcych i zawodowych oraz Z. S.„Gwardia” 
sq już należycie przygołowane do niedzielnych Marszów Jesiennych 


do zbliżajacych 


rzygotowania 

się Marszów Jesiennych w £o- 
dzi są już na ukończeniu. 

— Jeśli chodzi o młodzież 


szkół 
ogólnokształcących, wszystko już 
mamy gotowe — mówią nam w Wy 
dziale Oświaty przy Prezydium Ra- 
dy Narodowej. 

To samo mówią nam w DOSZ-u 
iw ZS „Gwardia“, 

Dochodzą nas jednak głosy i nie- 
pokojąace... 

— Rady wielu Kół Sportowych 
w Łodzi nie doceniają należycie tej 
wielkiej masowej imprezy sporto- 
wej — mówią nam z żalem w Ra- 
dzie Kultury Fizycznej ORZZ czu= 
wającej nad przygotowaniami do 
marszów w swoim pionie. Ale nie 
tylko rady kół sportowych odnoszą 
się naszym zdaniem z niedbałością 
do tej wielkiej ogólnopolskiej impre 
zy. Wiele naszych związkowych klu 


bów sportowych zapomina o tym. 
że Marsze Jesienne są imprezą, do 
której nałeży' się przygotować bar 


dzo starannie bo są one najwspa- 
nialszą, najbardziej masową manife 
stacją naszego dorobku na odcinku 
umasowienia kultury fizycznej w 
naszym kraju. 


radzieccy ma starcie 


MOSKWA. w tradycyjnym 
biegu z miasta Puszkin do Leningra 
du dł. 30 km. startowało 50 czoło- 
wych długodystansowców. Zwycię- 
żył  Moskaczenkow w doskonałym 
czasie 1:39:42 godz. Wynik-ten jest 
zaledwie o 28,6 sek. gorszy od re- 
kordu świata na tym dystansie, na 
leżącego do Wanina, 

Zespołowo nagrodę przechodnią 
zdobyli reprezentanci moskiewskie- 
go Dynamo. 


w sóbotę. k 
Lawady lekkoatletyczne 


|| otote dnia 14 bm. o godzinie 
15 na stadionie EKS — „Włó- 
kniarvz* przy Alei Unii odbędą się 
zawody wewnętrzno- klubowe. 

Do najciekawszych konkurencji 
należeć będzie bieg dwugodzinny, w 
którym maratończyk Nowak Tade- 
usz zaatakuje rekord Polski, a któ- 
ry ostatnio ustanowił Osiński, 
mistrz Polski w maratonie. Poza 
tym odbędzie się ciekawy bieg na 
400 m. przez płotki, oraz skoki i rzu | 
ty. 


Wkład 


-> 


awangardzie postępowych sił 


W 


narodu niemieckiego, wal- 
czących o pokój, o jednolite Niem- 
cy demokratyczne, kroczy mło- 


dzież niemiecka, zespolona w szere- 
gach Związku Wolnej Młodzieży 
Niemieckiej (FDJ). Organizacja ta, 
która działa zarówno na terytorium 
Niemieckiej Republiki Demokratycz 
nej, jak i w Niemczech Zachod- 
nich, liczy wraz z organizacją młó- 
dych pionierów ponad 2,5 miliona 
członków. 

Z inicjatywy FDJ powstało po- 
nad 10 tys, komitetów obrońców po 
koju. Członkowie Związku biorą 
czynny udział w akcji zbierania 
podpisów pod Apelem Sztokholm- 
skim. W ciągu kilku tygodni 95 
proc. młodzieży Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej złożyło pod- 
pisy pod Apelem. Z ogólnej liczby 
zebranych w republice ponad 17 mi 
lionów podpisów — prawie połowę 
zebrała młodzież zrzeszona w FDJ 
i w organizacji młodych pionierów. 

Ruch młodych obrońców pokoju 
w Niemieckiej Republice Demokra- 
tycznej rozwija się w atmosferze 
pokojowej, twórczej pracy, w atmo 
sferze spokoju o dzień jutrzejszy. 
której rękojmię stanowi prawdzi- 
wie demokratyczna, pokojowa po- 
lityka rządu NRD. 

Polityka ta decyduje również o. 
kierunku, w. jakim ma iść wycho- 
wanie młodzieży, Wydany przez 
rząd NRD dekret o demokratyzacji 
szkoły niemieckiej zadał druzgocą- 
cy cios systemowi wychowania 
młodzieży w duchu rasizmu. Dawni 
nauczyciele, wyznawcy rasistow= 
skich „teorii”, zostali usunięci ze 


AE 


Tymczasem przygotowania. do 
marszów (mamy tu na myśli zapra 
wy) w wielu naszych klubach spor- 
towych, w pionie związków zawodo 
wych, pozostawiają niestety wiele 
do życzenia. R 

* + * 

Najlepiej i bodaj najstaranniej, 
do zbliżających się Marszów Jesien 
nych powinna być przygotowana u 
nas młodzież szkół ogólnokształcą- 
cych i szkół zawodowych, 

Zarówno w szkolnictwie ogólno- 
kształcącym jak i zawodowym tre- 
ningi odbywały się regularnie, sy- 
stematycznie przeprowadzane były 
badania lekarskie i już dziś jest tu 
rzeczywiście wszystko zapięte na 
ostatni guzik. 

"Tak samo przedstawia się sytua- 
cja w ZS „Gwardia“, którego ambi 
cją jest wystawienie do marszów 
około 2 tysięcy uczestników. Na 
przeprowadzonej zaprawie do mar- 
szów brało tu udział 85 do 90 pro- 
cent startujących, co pozwala przy 
puszczać, że gwardziści osiągną (bar 
dzo dobre wyniki. 

Stroną organizacyjną, marszów 
zajmują się z osobna poszczególne 
grupy. Najbardziej bodaj uroczysty 
charakter będą posiadały marsze or 
ganizowane przez DOSZ w Parku 
Poniatowskiego, w którym będzie 6 
punktów startowych. Pomnik wdzię 
czności otoczony zostanie 12 masz- 
tami o flagach czerwonych i biało - 
czerwonych, trasy udekorowane 
transparentami i szturmówkami, a 
publiczności przygrywać będzie or- 
kiestra Państwowej Szkoły Techni- 
czno = Przemysłowej. 

Trasy, którymi maszerować bę- 
dzie młodzież szkół ogólnokształcą- 
cych wyznaczone zostaną kolorowy 
mi chorągiewkami, i udekorowane 


zostaną portretami oraz transparen=" 


tami. Młodzież szkół ogólnokształcą 
cych maszerować będzie w parkach; 
3 Maja. Źródliska, Ludowym przy 
ZOO, Helenowskim, na Placu Niepo 
dległości, ulicami Srebrną i Hipo- 
teczną (na Osiedlu Montwiłłą-Mirec 
kiego), w Julianowie i Radogoszczu 
oraz w Rudzie Pabianickiej na uli- 
cy Skrajnej. 

Gwardia przemaszeruje z Parku 
Helenów ulicami Północną, Sporną, 
Wojska Polskiego do półmetków, 
które znajdować się będą dla kobiet 
przy krańcowym ptzystanku 1 i 15, 
a dla mężczyzn przy krańcowym 
przystanku 17. Na mecie w Parku 
helenowskim gwardzistów witać bę 
dzie orkiestra, a na trasie kontrolo 
wać będą kolarze tego zrzeszenia z 
Sałygą i Leśkiewiczam: na czele o- 
raz motócykliści. 

Członkowie zrzeszeń sportowych 
pionu ORZZ startować będą w mar 
szu na 3.000 m. bez względu na przy 
należność zrzeszenia, na boisku ,„O- 
gniwa, w marszu na 5.000 m. na 
boisku „Związkowca - Zrywu, w 
marszu na 8.000 m. na boisku „Spój 
ni“ w Parku Ludowym, a w marszu 


Nowy rekord Szekely 


BUDAPESZT. — Zmana pływacz 
ka węgierska Ewa Szekely ustano 
wiła nowy rekord krajowy na 400 
m. dow. wynikiem 5:15,4. Po drodze 
Szekely poprawiła również rekord 
na 300 m. osiągając czas 3:58,8. 


szkolnictwa republiki; jednocześnie 
zaczęto przygotowywać nowe ka- 
dry nauczycielskie, pochodzące z 
ludu. Radykalnie zmieniono pro- 
gramy szkolne; wycofano z użycia 
stare „podręczniki, przystąpiono do 
wydawania nowych, napisanych w 
duchu demokracji, umiłowania po- 
koju i szacunku do innych naro- 
dowości. 

Zupełnie inaczej płynie życie 
młodzieży w Niemczech Zachod” 
nich. Amerykańsko-angielscy pod 
żegacze:wojenni, skazując młodzież 
— podobnie jak dorosłą ludność — 
na nędzę i bezrobocie, usiłują uczy- 
nić z niej mięso armatnie dla 
swych przyszłych awantur wojen- 
nych . Przypuszczają oni, że głód i 
nędza zmuszą młodzież, by wstępo- 
wała do wojska. Zamiary ich na- 
potykają jednak na zacięty opór 
postępowej młodzieży Niemiec Za” 
chodnich, a przede wszystkim człon 
ków FDJ, 

Gazeta berlińska, „Junge Welt", 
zamieściła niedawno list Kurta Fi- 
schera, jednego z wielu młodych 
bojowników o pokój w Niemczech 
Zachodnich, wtrąconych do więzie- 
nia jedynie za to, że występowali 
przeciw wojnie. Kurt Fischer pi- 
sze: „Mogą nas aresztować, mogą 
nas wtrącić do katowni, nie zdołają 
jednak zniszczyć naszych ideałów 
i naszej woli walki, Wiem, że nie 
jestem osamotniony, że ze mną 
jest potężny Związek Wolnej Mło- 
dzieży Niemieckiej, cała postępowa 
ludzkość, a przede wszystkim Zwią- 
zek Radziecki i wielki Stalin". 

Mimo represji i terroru rządu 
bonnskiego, na pierwszy Kongres 


na 10.000 m, na boisku ŁKS Włó- 


kniarza. 


Sadzimy. że i tu trasy zostaną od 
powiednio udekorowane i że tu wy 
padną marsze tak jak na to liczy ca 


ła sportowa Łódź. 


e 


Zarząd Polskiego Związku Lekko- 
atletycznego zatwierdził 10 uzyska- 
nych ostatnio wyników jako oficjal- 
ne rekordy Polski. Nowymi rekor- 
dzistami są: w skoku wzwyż kobiet 
— Ronczewska wynikiem 1,51 m. 
oraz'w biegu 2-ygodzinnym — Kurek 
(Spójnia Wrocław) — 29.727,77 m. 
Jak wiadomo, wynik lepszy od rekor” 
du Kurka osiągnął w ub. niedzielę 
Osiński (Unia — Szczęcinek) przebie! 
gając 30.762,70 m. lecz rezultat ten 
nie jest jeszcze zatwierdzony jako re 
kord. 

Na swym ostatnim posiedzeniu Za- 
rząd PZLA zatwierdził również 8 re 
kordów ustanowionych na mistrzo- 
stwach Polski juniorów w Szczecinie, 
Są to: juniorki: 60 m — Kowalska 
Kolejarz Toruń — 8,0 Sek. skok w 
dal — Duńska Spójnia Gdańsk — 5,19 
m., oszczep — Ciach. Włókniarz To- 
maszów — 31,04 m, sztafeta 4 x 100 m 
— Spójnia Warszawa — 54,6 sek. 

juniorzy: 200 m ppł. — Dziamski 
Ogniwo Poznań — 28,0 sek., 1,500 m 
— Długoborski Spójnia Wrocław — 


dzieży niemieckiej 
do walki © pokój 


młodych obrońców pokoju Zachod. 
nich Niemiec, który odbył się w 
dniu 8 października w Dinslaken, 
(Nadrenia) przybyło 1500 delega- 
tów ze stref zachodnich. 

W -najtrudniejszych warunkach 
znajdują się obrońcy pokoju w za* 
chodnim Berlinie, gdzie władze oku 
pacyjne najbardziej odczuwają 
chwiejność swoich pózycji. Setki 
występujących w obronie pokoju 
młodzieńców i dziewcząt wtrącono 
do więzień sektora zachodniego, 

Ale postępowa młodzież niemiec- 
ka odpowiada na*terror i represje 
wzmożoną walką:o pokój. W orga 
nizacjach młodzieżowych  zacho- 
dniego Berlina szerzy się hasło: 
„Za każdego uwięzionego bojowni- 
ka o pokój — 30 podpisów w obro- 
nie pokoju!” 

Kilka miesięcy temu rozpoczęło 
się współzawodnictwo młodzieży 
Berlina, Rzymu i Paryża o zebranie 
jak największej ilości podpisów pod 
Apelem  Sztokholmskim. Podczas 
Międzynarodowego Zlotu. młodych 
bojowników o pokój, który odbył 
się w sierpniu br. w Nicei, przed” 
stawiciel Światowej Federacji Mło- 
dzieży Demokratycznej, Enrico Boc- 
cara, wręczył honorowy sztandar 
ŚFMD młodzieży berlińskiej, która 
odniosła zwycięstwo na pierwszym 
etapie tego współzawodnictwa, Na 
TI Światowym Kongresie Pokoju 
sztandar ten będzie wręczony osta- 
tecznemn zwycięzcy we współza- 
wodnictwie trzech miast, 

Czyny młodych niemieckich 07 
brońców pokoju Świadczą © ich 


nieugiętej woli obrony pokoju na 
całym Świecie. 
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Poznajemy sportowców 
radzieckich 
PA 


janem najbardziej uniwersal- 

nej lekkoatletk: ZSRR cie- 
szy się znana u nas w Polsce Czu- 
dina. Czudina w tym sezonie znaj- 
dowała się w doskonałej formie i 
rozprawiła się ze swym poprzednim 
rekordem w pięcioboju uzyskując 
4,783 pkt, a tyn samym poprawia- 
jac go o 152 pkt. 


Drugi tytuł mistrzowski Czudina 
zdobyła w skoku w dal (579) bijąc 


mistrzynię Europy Bogdanową. 


PZLA zatwierdza rekordy 


4:12,8, skok wzwyż — Cecuła Budo- 
włani Gdańsk — 1,82 m, pchnięcia 
kulą — Dobraczyński Kolejarz Kra» 
ków — 14,99 m. 


Sportowcy 
podejmują zobowiązania 
icemistrz Polski na żużla 


W Tadeusz Kołeczek z okazji 
88 rocznicy Rewolucji Paździer- 
nikowej zobowiązał się: 


1 Dokonać remontu narzędzi 

gospodarczych, znajdujących się 
na jego terenie pracy jak pługi, 
brony i maszyny rolnicze, co w 
efekcie przyniesie pół miliona 
złotych oszczędności. 
2. Prowadzić na terenie sek- 
cji motorowej KS „Ogniwo“ 
(Łódź) systematyczną akcję 
szkołeniową wśród członków sek 
cji. 

Zobowiązanie Kołeczką świad 
czy, że zaszczytny tytuł wieemi 
strza Polski dostał się w Teca 
sportowca, godnego miana spor- 
towca Polski Ludowej. 


Ostatnie mecze „Spartaka“ 


w Norwegii 


MOSKWA. — Radziecką drużyna 
piłkarska Spartak, bawiąca na tour 
nee w Norwegii tozegra jęszcze dwa 


|spotkania w Narvik i Trondheim. 


Oba mecze, na prośbę drhżyny ra- 
dzieckiej odbędą się przy świetle 
dziennym „Mecz w Narvik (13 bm) 
bedzie transmitowany przez radio 
norweskie. Ostatnie spotkanie w 
Trondheim rozegra Spartak 18 bm. 
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